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ft.Ok XS 

Nr 156 (5'774) 

Cena SO gr 

H'lzq6a 
polskich okrętów 

w Finlandii 
1 bm. zespół okręt.ów Pol­

skiej Marynal"ki Wojennej w 
składzie: niszczyciel „Wicher" 
i dwa trałowce, odpłynął z 
oficjalną wizytą do Finlandii. 

Przewidziana jest także 
kcm!erencja prasowa na pol­
skich okrętach, które zosta­
ną udostępnione publicZl!JDŚci 
fińskiej do zwied:>:a'!lia, ZaŁogi 
naszych okrętów odbędą też 
s~oceg pnyjaźnych S'p(ńkań I 
oraz wycieczek. 

Obrady Plenum KŁ PZPR 

Podstawowe kierunki 
rozwoju gospodarczego Łodzi 

w latach 19·66-1970 
Wcz-0raj odbyło się Plenum Komitetu Łódzkiego PZPR. Te.o 

matem obrad były „podstawo we kierunki rozwoju gospoda.r„ 
c-iego m. Lodzi w lataeh 1966 - 1970". 

W obradach Plenum, którym przewodniczył I tekretarz Kłi 
partii, Jóref Spychalski, wzięli m. in. udział: sekretan KC 
PZPR - Bolesław Jaszczuk, wiceminister przemysłu lekkiego· 

- Alfłsander Olszewski. przed 

Posiedzenie Rady Ministrów Finlandia serdecznie powitała 
stawic1ele ministerstw; prz~ 
mysłu ciężkiego, chemicznego, 
gOtSpodMki komunalnej, przed• 
stawieiele szeregu zjednoczeń 
i instytutów badawczych. 

Jak podkreślił - otwierając 
wczorajsze posiedzenie plenar 
ne KŁ - Józef Spychalski, 
projekt planu 5-letniego na 
lata 1966 - 1970 nie jest jesz 
cze ostateczny. Ale choć trwa 
ją jeszcze konsultacje, prace 
nad· projektem z,o;1.ały już 
zaawansowane w takim stop­
niu, że można już duś doko.­
nać ich podsumowania i dal„ 
szego uściślenia. 

Raidą Ministrów na posi e­
dzeniu w dniu 1 bm. omówiła 
Z3.gadnienia pracy rządu, zwią 
zaine z realizacją jego progra 
mu pnedstawionego przez 
prezesa Rady Ministrów na 
pierwszej sesji Sejmu. 

nych należJ!lości pieniężinych 
i - o zmianie ustawy o za­
opatrzeniu emerytalnym człon 
ków rolniczych spółdzieln: 
produkcy}nych oraz kh ro­
dzjn i domowników. które bę 
dą przedstawi<me Sejmowi. 

przewodniczącego Rady Państwa E. Ochaba 

Ponadto Ra.da Ministrów 
rozpatr,zyła i uchwaliła pro­
jekty us'1:aw: - o rozszeirze­
niu uprawnień gromadzkich 
raid narodowych w zakresie 
podatkowym oraz o uspraw­
nieniu w gromadach wymia­
ru. i poboru podatków i in-

Rada Ministró-.v postanowi­
ła również ponownie przed­
stawić Sejmowi projekty u­
staw, ro do których postę~ 
wanie ustawodawcze nie zo­
stał-o zakończone w Sejmie · P-0 
przeooiej kadencji. 

f { 
Na za.p~e lJll't'Zydenta Republiiki Finlandii Urho 

Kekkoneoa przybył w cz wa.rtek do Helsinek z wizytą 
ofi-Oja.lnl\ pnewodniezACY Rady Państwa Polskiej R:z.emy­
pospolitej , Ludowej - Edwa.rd Ochab wraz z małżonki\. 

Przewodniczącemu Rady P2ń uka.ruje się sylwetka specjal­
stwa w podróży do Finłandii nego oomolotu Pol.SJkicll Linii 
towarzyszą: sekretarz Rady Lotniczych w asyście samo1o­
Państwa - J. Horodecki, wi- t.ów mvśliwskicll fińskicll sil 
oeminister spraw za.grarucz- zbroinyCh, które sprawują ho­
nycll - J. Winiewicr., dyrek- norow„ eskortę od granic 
tor departamentu w MS.Z - µaństwa. Samolot przykolo­
E. Minikiel, dyrektor prot.o- wuje pod budynek portu lot-

...A.. W • • B d kólu dyplomatycznego MSZ - niczego. Edwarda Ochaba wita 
H !JSłąp1ente ume iena amb. E. Bartol oraz dyrektor serdecznie na ziemi fińskiej * \\'ietnam płd. nie zostanie zaproszoo11 _!!abinetu przewodniczącego Ra prezydent Kekkonen_ 

D dy Państwa - F. Nowaik. Orkiestra wojskowa 

do udziału w .,Il Bandungu"? Lotnisko Seutuła - przybra- hymny narodovte Polski a na-
ne flegami polskimi i fińslti- stępn.ie Finlandii. 

""k Zamknięcie biura Prensa Latina mi. Pogoda słoneczna I ciepła. Przy dźwiękach wojskowego 

Syluacj u w Algier ii _m_fe_f_SIC'OW __ g_za_go_~_·n_a_N_ad_1_2_.1_1°m_ru_·s_~_·_~_su __ :_.~_ą_c_~_h_~_o_;_ow_~_a_ń_s_tw_p_~_e_~_od_R_r: 

Kore51pondenci PAP "lf 
Algierii red. red. Kapuściń­
ski i Zrałek donoszą: 

Pie:rwsze .publiczne przemó­
wienie Bumediena wygłosw­
ne w środę z oka>Zji promo­
cji elewów szkoły :iJan<lar­
merii algierskiej nie zawiera­
ło w zi:sadzie nowych sfor­
mułowań. Uwa.~ zwróciły jed 
nak momenty, na które mów­
ca położył s=ególny nacisk. 

Po pierwsze Blllffiedien 
wielokrotnie pod!kreślil, że re­
wolucja algierska był.a i bę­
dzie rewolucją socja'1iSltycz;ną, 
„rewolucją mi-lionów Algier­
czyków, rewolucją 1,5 mln za­
bitych, rewolucją klasy robot­
niczej. awangardy rewolucjo­
nistów". 

Po dTuig:ie - Bumedien 7Jde­
fin.iowal wydarzenia z 19 
czerwce. jako ,.likwidację od­
chylenia" w łonie rewolucji 
algierskiej i na-ziwal Ben Bellę 
1,odchy·l€JThiowcem". Nie pow­
tórzył on epitetów, którymi 
obrzuca Ben BeHę deklaracja 
z 19 czerwca. Powiedział tyl­
ko, że dzięki wyrj.arzeniorn z 
19 czerwca „wyzwolone zosta­
ły pra1wdziwe siły rewolucji, 
które Ben Bella usiłował tłu­
mić". 

Po trzecie - omawiając blę 
dy pop<rzedniego okresu mów­
ca wielokrotnie powtórzył, że 
obecnie położony zos;tGł kres 

„importowi obcych ideologii". 
które Ben Bella próbował 
zasz,czep'lc rewolucji algier­
skiej, ponieważ te obce idee 
nie mają nic WS<pólnego z 
realnymi warunkami społe­
czeństwa algierskiego, ainG. żad. 
nego oparcia w ludzie. 

Przygotowywany obecnie akt 
oskarżenia pr~iw Ben Belli 
zawierać będzie m. in. zarzut 
zd'fa.dy stanu. Jak wynika z 
informa<:j; uzyska!Ilych · z mia­
rodajnych źródeł, akt oskarże 
nia twierdzi, jakoby Ben Bel­
la przeprowadził tajne rm­
mowy z sąsiadami Algier:ii -
Marokiem, Tunezją i Nigrem 
- rezygnując w tOlk<U rozmów 
z części terytorium algierskie­
go. 

• • • 
Algieraki korespondent AFP 

pisze,• że Rzda Rewolucyjna 
postawiła oobie jako oel nr 1 
plan<1Wany rozwój rol-nicbwa w 
kraju. Algieria liczy BO proc. 
chłopów, Których gospodarkę 
zamierza ·„lepiej ująć w ra­
my socjalistyczne i ty:powo 
algierskie". Przede wszystkim 
Ra.da Rewolucyjna chce 
podwoić li=bę spółdzielni i 
związków chłopskich (obec­
nie jest ioh 69). Rada zapew­
nia, że zachowana zostanie za 
sada samorządu znacjonalizo­
wanycll przedsiębiorstw, ale 

(A) DalSJZY ciąg na str. 2 

At rykańsliie li raje 
Commonwealthu 

nowego rządu algierskiego . 
me uznają 

9 afrykańskich kra.jów Corn­
mon weal thu 7Jde<:ydowal.o ohwi 
lowo nie uznawać nowego 
rządu algiers<kiego - oznajmił 
w czwartelk na konferen<:ji 
prasowej premier MaJ.awi, dr 

Dominikana 

Ha&tings Ba.nda. Są to: Ghana, 
Nigeria. Sierra Leone. Gambia, 
Kenia, Uganda, Tanzania, Ma­
lawi i Zaml::Yia. 

Afrykańskie kra.je Common­
weaiHhu ubolewaiją z powodu 
obaileinia Ben Belli i utworze­
nia w sposób nie7.godny z kon 
stytucją nowego rz,ą.dJu w 
A1g.ierii - oświadczył ór Ban­
da. 

Pogrzeby znmordownnvch 
dzinluczy powslnńczych 

W st;refie ,,..jmowanej prze11 
powstańców w Santo Domingo 
odbyły się pierwsze pog•rzeby 

RozmoUJq 
Francja - Austria 

ofia.r zamordowanych przez od 
działy jun.ty wojskCJ1Wej ge.1. 
Imberta i zidentyfikowanych 
przez koonisj<; praiw oz;lowie<ka 
OPA. 

1 llipca wydlobytQ z rzeki 
cna.na zwłOtk<i C2lterech da~­
szych ofi.ar terroru jUlllty. 
Dviermik urug'wajski „El Po­
pula'!'" zamieśc.ił informację, że 
oddzóały junty zamordowały se 

W Pairyżu r=poczęly się roz- kretairza generalnego Domini-
m<:JIWY . kanclerza AJustrii KU.u- kańskiej Partii Chrześcija(lsko-
sa z pTem•iereim FrancJ.i, POIIll- Dem<>kratyC?..nej, Ca<:>nabo Ja-
pidou. W kol.ach poóniorroowa- vier, który zO<Stał arc~ztowa.ny 
11ych twie>rdz·i się, iż Austria w Santo Domi~o w chwilli, 
;pragnJe uzvskać zgodę Francji gdy nowraeał z po<iróży do 
na ustanowienie specjalnych Chile, Wenezmeli, Argentyny i 
więzów ze wspólnym rynkiem Meksyku, gdzie z polecenia rzą 

be-z zryw.a·nia z Euro.pej.skim du pułk<>Wn.i·ka eaamano pr..e-
Stowa.rzysremiem,-.W<:>lneso. H~n-1 prowadzał roZ>mowy z._-preywód-
dclu. ~--~YICh- iklraj611V. 

VII sesja Polsko-Jugosłowiańskiego 
Komitetu Współpracy Gospodarczej 

W dniach od 28 do 30 
czerwca obradowała w War­
szawie VII sesja Po!sko-Ju­
gosłowiańsikiego Komitetu 
WSIPÓlpra<:y Gospodairezej. 

Komitet, rozpatrując stan 
realizacji uchwał ubiegłej 
oosji stwierdził, że WSIPólpra­
ca gospodarcza między oby­
'dwoma k<rajami r02JWija Si4: 
coraz pomyślniej. 

W oparciu o zaJecenia VI 
sesji komitetu., podipisaino po­
rozumienie pomiędrzy rządami 
oraz umowę pomiędzy Mini­
sterstwem Handlu Za.granicz­
nego PRL i Jugosłowiańskim 
Banltiem Inwestycyjnym, do­
t~zące wieloletniej współpra­
cy i dostaiw do Polski tlenku 
15linu. 

Komitet przyjąl do wiado­
mości informację o wynil~ach 
IV spotkania - działającej w 
jego ramaoh - komisji mie­
srzanej do spraiw wspóŁpracy 
priZemY'słowej. 

W celu dałS1Zego rozwoju 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji postanowiono utworzyć 

· szereg grup roboczych. 
Obie strony dokonały wsr.ech 

stronnej wymiany poglądów 
odnośnie zawaT"Cia wieloletniej 
umowy handlowej na Jata 
1966-1970. 

Obie strony uzgodnily. fe 
pOO']'.>i&Ulie wieloletniej umowy 
handlowej nastąpi najpóźniej 
do końca 1965 r. 

* 
* 

Atak na bazę Da 
,,Marines'' ląduią w 

N ang 
Oui Nhon 

Walki w Wietnamie płd. 
przybiernjq nn sile 

Walki w Wietnamle p()ł.ud­

ni<>wym jak wynika' z do­
niesie.n agencji zachodnich -
przy>bieraJą na sile. W czwar>tek 
oko<lo 400-500 ameryk.aitskich 
„marine6'" wylądowało w Qui 
Nhon, miejSC<>Wości odległej o 
400-500 km na północny wschód 
od Sajgonu. 1 Przybyli oni na 
J><>n'9C oddziałom polud.n.iowo­
wiebna.mski,m i mają broni~ w 
tym mieflcie porw, lotniska 
innych obiektów wo.jskowych. 

Z kolei rząd-O<We oddziały 
piechotv morskiej przerzucone 
zostały dro;!!"ą pawietrzną pod 
Thuan Mon i Cheo Rao, gdzie 
trzy oddz.ialy wojsk rząd<><Wych 
wspierane samo1ota·mi toczą za 
cięte walk.i z par.tyzan.ta.mi. 
Pa.rtyzanci przerwali stanowi­
ska je<J,n.,go z tych ba ta U0<nów 
1 z.niszczyli ke>lumnę transpor­
tową. złożoną z 18 ciężarówek. 
żołnierze amerykańscy z ba­

cy Da Nang przetrząsają oko­
lice, usiłując z,naleźć sprawców 
ataku na lotnisko w tej bazie, 
ale d<> późnych godzin popołud I 
niowych nie udało im się zna­
leźć pa.rtyz;;intów, którzy o­
strzelali lotnisko z moździerzy. 

UPI podaje, że wairt<>ść znisz­
czonych lub u!j_z:kodzonyclJ sa­
molotów w wyniku ostrzału 

wynosi około 5 mln do~ów. 
AP cytuje wypowiedź wojs·ko­
wych amerykańskich stwierdza 
jącą, że atalk na Da Nang 
wskazuje, iż cabkowita obrona 
przed pa·rtyzan.tam! nawet tak 
silnie strzeżo.nyclJ obiektów, 
jak w Da Na.ng, jest niemal 
Jl.i.emoż!Ji.wa. 

Pirackie 
na DRW 

naloty 

Samoloty amerykańskie 

znów dokonały w czwartek 
pirackich nalotÓW na DRW, 
bombaroując zwła.s=a mia­
sta Vinh i Don.g Hoi. Agen­

cja UPI donosi również, że 

samoloty :libombardowały dwa 

podwodne mosty. 

DRll' 
,,pokojową 

odrzuca 
misję„ Wilsona 

Radio Hanoi - jak don.osi namskiego byłoby za.przestanie 
Wietn~mska Ag€ł'loja Prasowa przez USA agresywnej wojny 
- opiublilkowail:o w dniu 1 li<p- w Wietnamie, wyoofanie 
ca br. komentairz z.a.tytułowa- wsizystkioh wojsk amerykań­
ny „Nie przyjmi€1tny tzw. „po skich i broni z poludn.iowe­
kojowej mi'9jii Wi~scma". go Wietnamu oraz umO'ŻliwiP 

W koment.arzu tym stwier- nie narodowi wietnamskiemu 
ar.a. się. żę . jedynie słusznym samodzielnego roiz;w1ią.zania 
srozw:ią.z.an!eń\.-problemu wiek.._ S'llOOioh spraw. 

1 prezydent Finlandil przecho 
dzą przed frontem kompanii 
honorowej. Edwaro Ochab za­
trzymuje się i w języku fiń­
sltim pozxir;i.wia żołnierzy. 
Goście wsiadają do samocho­
dów i kolumna aut w 816YŚ­
cie honorowej eskorty na mo­
tocyklach przejeżdża ulicami 
miasta w ltierunku Pałacu 
Prezydencldego. li(dzje mieścić 
się będzie rezydencja prze­
wodniczącego Rady Państwa. 

Po Polu.dniu Edward O::hab 
z małżonką zło.żyli wizytę 
prezydent<YWi Urho Kekkone­
nowi i pani Sylvi Kekkonen. 
W żółtej sali Palaou Prezy­
denckiego odbyła się następ­
nie uroczystość dekora<:ji prze 
wodniczącego Rady Państwa 
PRL Wielkim Krzyżem z Na­
szyjnikiem Orderu Billłej R&ży 
FinJandii. 

Podczas bankietu, wydanego 
przez prezydtmta Kekkonena, 

E. Ochab i u. Kekkonen WY· 
mienili toasty. 

o go<~. 16 czasu miejscowego 
Edward Ocl!ab złożył wleniec 
na g.rooie poległych bohate­
rów. 

Wprowadzenie do dyskusjj 
(referat zasadniczy wraz z 
materiałami pomoe.-:iczymi z.o 
stał doręczony członkom Ple 
num wcześniej) wygłosił se• 
kretarz KŁ PZPR, Maria.n 
Kuliński. 

W dyskusji głos zabierali: 
B. Walczak, Z. Siwecki, St. 
Baumberg. B. Pawlikowski, 
J. Sroczyńska, J. ·werner. M. 
Olasek, Cz. Głąbski, T. W.roń 
ski, M. Kwapisz, B. ,Suwal­
ski, K. Pawłowska . G. Ste­
fa ·ńska Z. Starzeński, .T. Muj­
żel, A. Olszewski, B. Pietrzy­
kowski. Na zakończenie obrad 
głos zabrał sekretarz KC 
PZPR - B . .Jaszczuk. 
Następnie Plenum podjęło 

uchwałę. 

(Sziczegółowe i'ltformaoje z 
Plenum - słlr. 2). 

Ostra reakcja Francji 

>>Maraton<< brukselski 
zakończył się 

kompletnym fiasltiem 
Po ra.Q: pierwszy maratOll'l" 

brukse·lski, który 'wzwyczaj 
prowadz-ił do jakichś kompro­
nili. · .:, tym razem zakończył 
się kompletnym fiaskiem. Po­
mimo trzydniowych dyskusji 
i ostatniego posiedzenia trwa­
jącego bez przerwy 18 godzi.n, 
Rada Ministrów "szóstki" nie 
zdołała uzgodnić zasad ani ter­
n:>inów finan~owania wspól.nej 
POiityki rolnej na przeciąg naj 
bliższych paru lat. 

Obserwatorzy stwierdzają, że 
tym razem w „ma.ratonie bruk 
selskim" są sami zwyciężecni. 
Francja nie uzyskała odnowie­
nia umowy finansowej, która 
wyf(asła z dniem 30 czerwca. 
NRF zmuszona została w i:>rak 
tyce do wycofania się z umo­
wy zawartej z Francją w spra 
wie oaralelizmu mif>dzy reali­
,,- - ją wspólnej polltyki rolnej 

i prze.mvslowej. Włochy, Bel­
gia i Holandia nie uzyskały 
zwiększenia roli parlamentu 
europejskiego. Komisja Hall-
steina wskutek sprzeciwu Fran­
cji ni„ r-rzeforsowała swego 
planu. 

K<>tnentatorzy uważają, że w 
najleps.:ym wypadku obe-cny 
kryzys bardzo poważnie opóźni 
rozwój EWG w kierunku jed­
ności gospodarczej, w najgor­
szym zaś - może nawet całko­
wicie rozsadzić wspólny rynek. 
Udział Fra·ncji w nowych ze­

braniach w Brukseli dotyczą­
cych wspólnego rynku nie 
wchodzi chw·ilowo w rachubę 
- oświadczył rzecznik rządu, 
minister in!ormacji Peyrefitte 
po obradach Rady Ministrów, 
które odbyty się w czwairtek 
w Pałacu Elizej.skim. 

Are~ztol'l'ania 
komunistów w Iraku 

Prasa kacka prowad'l:i obec­
nie zsynchronizowaną nagon­
kę antykomunistyczną i rów­
nocześnie antykuroyjską. Dzien 
niki oskarżają partię komuni­
styczną o popieranie powsta­
nia kurdyjskiego i „wsipólne 
organiz.owa.nie spisków". 

Równooześnie dzienniki Bag­
dadu opierając się na autory­
ta~ywnych źródłach piszą o 
an~sztowaniach komunistów i 
• .rebeliantów separz tys tycz­
nych" (Kurdów). dzięki cze­
mu udało się udaremnić przy 
gotowany przez nlch „spisek", 

Wojsk a indyjskie 
wycolujq się z rejonu K uczn 
Rzecznik Ministerstwa O!:n'o-

ny Indii zakomuDJikowal w 
czwartek, że zgodnie z zawar­
tym poprzedniego dn1a poro­
zumieniem o zawieszeniu 
broni z Pakistanem wojska 
:il!ldyjsk.i.e zac~ly się 1 bm. 
wycofywać z okręgu Kucz. 
Jak wiadomo, poroZiumienie t.o 
prrewidiuje, iż obie strony wy­
cofają swe wojska w ciągu 

tygodnia, przywracając w tym 
rejonie st.a.n, jak.i p-a.nowM 
tam 1 stycznia br. 

Rzecznik powiedzial rów­
nież, iż mimo zawarcia po­

E02Umienia- odic:ma:tv - oaikistań.-

skie otworzyły ogień w oko­
licacll Belonii. 

Sukarno 
opuścił Kair 

W C7JWartek prezydent In­
donezji Suk2rno opuścił Kair1 
skąd odleciał do Paryża. 

Jak informuje Agencja MEN, 
Sukarno zaprosił prezydenta 
Nasera do Indonezji. 

Indonezyjski minister spraw 
7..a.granicznych Subandrio rów 
nici opuścił Kair udajlłC się 
do Algieru. Wedtug wiadomoś­
ci z kół indonezyjskich, wie­
zie on ze sobą JL<;t prezyden­
ta Sukarno do płk.. Bumedie­
na. 



Obrady Pienum KŁ PZPR 

Podstawowe kierunki rozwoju gospodarczego Łodzi w latach 1966-70 
Za'!'ówno w refe.r;;cie, jalk i wy'C'h najwlii:J<szy udział (18,4 

w zagajeniu dyskusji prze'Z proc.) przypada dla przemysłu 
M. Kulińskiego, sp-Oll'o miejsca włókienniczego (głównie na 
poświęcono -Omówieniu aktual modernizację istnie,jących zak.ła 

dów, a przede w,<iystkim ZPB 
nego stanu gos.pzydal!':ki miasta im. Marchlewskiego, Obrońców 
który ~.tanowić bę<lz.ie ba~ Po<koju, KUll'lioklego i Armii Lu-
wyjściową d!la przys,zlej 5-la tki. dowej), W przemyśle chemicz-

Warto tu m. !n, przypomnieć, nym zakłada się przede WS7.Y· 
te w latach 1961-65 na in we· stkL!ll roz<rndowę „Anilany"' 
stycjo w Łodzi wydatkujemy O·raz ŁZF „PoHa", w energety· 
ok 13 Id ł - cznym - budo•wę EC LII o•raz 

• . m z • że wartą~ć pro• rozbudo·wę EC-II, w przemyśle 
dukcj1 globalnej przemysłu 
łódzkiego w r. 1965 będzie o maszyno·wym zaś większo·śc na-
32,3 proc. wyższa w porówna· k1'adow prze?Jnaczy S•ię na bu-
niu z r. 1960, że w okresie tym do'I.';~ nowych obiek.t6w dla za-
na&tą,pił poważny (trzykrotny kładów pracujących w złych 
w 1964 r. w stosunku do r. waru.n.kach lokalo·wych, 
1960) .Tedną z bardzo istotnych dla 

wzrost produkcji eks.por· Łodzi mwestycji pcrzyszlej 5-lat 
te>~el że wreszcie dalszym 
znuanom uległa struktura prze· ki będ:zie budowa (początek w 
:mysłu ~ naszym mieście, przede roku 1969) kanału Pilica -
wszyS'f•ktm dzięki wybudowaniu Łódź. 

h · Wie-le miejsca poświęcono w 
nowyc obiektów przernysło· referacie dalszemu roz.wojowi 
wych, szczeg()In;e zakład()w 
przemysłu ciężkie"'O 1 c.hemlcz· produik 'i przemysłowej, której 
nego. ""' t·e.m1po WzroS>tu ma być znaczn.ie 

wyższe, niż w bieżącej pięcio-
Precyzując zal<Yienda nowe- łatce. 

go planu 5•letniego na lata Jeśli chodzi o tak żywotne 
1966-1970 refera•t okTeMa kie- dla łodzia·n s.prawy, jak bu· 
runki poHtyki j,nwe&tycy.·inei· w downictwo i gospodarka komu-

nalna, to wspe>mnieć trzeba, że 
W na·s.zym mieście, program i ogólne rozmiary budowni.IJNa 
kierunki prodUJkicji przemysio- mieszkaniowego w latach rn6G­
we.i oraz rozwoju obrotu to- 1970 określo-ne zostały 111 oko· 
warewego i usług dla ludnoś- Io 100 tys.· nowych izb. Poważ· 
ci. nie również wzrosną '.'> 13 

proc.) nakłady na remonty ka· 
Wectrug obecnej wersiji pro.. pitalne mieszkań. W r. 1970 po· 

jektu - nakłady inwesitycyj- n.'Ul. 70 proc. ludności korzystać 
ne w lctaoh 1966-1970 wyniosą będzie z urządzeń kana1:1acyj­
O'kolo 14,5 mld zl, co oznac?;a nych, dwukrotnie wzrośnie dłu· 

gość sieci gazowej, o 100 l<m 
'" stosunku do bieżącej pię- zwiększy się sieć cieplna. Du· 
ciolatkd wzro::1t o ponEd 20 żn uwagi poświęca się w pro• 
;proc. 56 prnc, ty'Ch nakładów jekcie pia.nu dalszemu rozwo­
przezmaczonych jest n.a prze- jowi handlu i usług. 
mysl. re's,z:ta na budownktwo, Dyskusja oscylowała głównie 

· · k l •et h dl wok61 trzech zasadniczych na. 
rozwo1 sz. o Dl wa, a:n 1 u, najbliższe lata problemów: 1) 
ochranę ZJdrowia i gosip-Oda.r- jakoóci produkcji, 2) eksportu 
kę komu:nailną. I 3) inwes<ycjj - szczegOinie 
Wśród inwestycji pnemysło· mieszkaniowych, uzupelniając 

lllllllllllllllllłłlłllllllłlllllllllłlłllłlllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Iowa eksmisja 
Nasze zasłu:Wne „Pstrągi" 

(mowa oczywiście o Studenckim 
Teatrze Satyry, który w minio· 
nym rn-leciu przedstawił 23 pre· 
miery inkasując za nie wiele 
nagród, także na festiwalach 
zagranicznych), nie mają sz<:zę· 
ścia do swoich kolejnych Io· 
kali. Gdzież już nie wvstępo· 
wały: najpierw w auli uniwer• 
$yteckiej, na ul, Buczka, póź· 
niej przygarną"! je - nomen 
omen - Po1ski Zwiazek Wędkar 
ski, w sali łaźni, przy ul. Zachod 
niej, później ZPB im. Mar· 
chlewskiego, aż wremcie tak sza 
CC>Wna i .. pewna" instytucja, 
jak Paflstwowv Zakład Uhm• 
pieczeń. 

„Pstragi" w\erząc tym razem 
w odmianę losu, wychuchały 1 
wydmuchały &alke zaniedbanej 
do tej pory świetlicy. Gościom 

Dnia 30 czerwca 1D65 roku 
zmarł długoletni pracownik 
PKP 

S. t P. 

Antoni 
Gwoździflskl 

przeżywszy lat 71 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 2 lipca 
br., o godz. 17,30 z kaplicy 
cmentarza na Dołach o czym 
powiadamia, pogrążona w 
głębokim żalu 

9670/g RODZINA. 

W dniu 30 czerwca "1985 r. 
zmarł nagle 

Kazimierz 
GURANOWSKI 

zastępca kierownika WYdzla• 
łu Finansowego Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodo· 

wej Łódź-Sródmieście. 

W Zmarłym straciliśmy 
długoletniego, oddanego, su. 
miennego pracownika, wzoro­
wego i serdecznego kolegę. 

' RODZINIE składamy wyra­
zy szczerego współczucia. Po­
grzeb odbędzie się dnia 
2, VII. br., o godz. 18 z ka· 
plicy cmentarza katolickiego 
na DOiach. 

PRACOWNICY WYDZJA· 
Ł U FINANSOWEGO PRE• 
ZYDIUM DZIELNICOWEJ 

RADY NĄRODOWEJ 
Ł0D:l.SR0DMIESCIE, 

W dniu 1 lipca 1985 roku 
zmarł 

Ml CB AL 
SIELAWKO 

artysta-muzyk 

długoletni członek Orkiestry 
Mandoilnistów Łódzkiej Roz· 

głoś~! Polskiego Radia. 

Pogrzeb odbędzie się w IO· 
botę, dnia J lLpca br,, o godz. 
16 :i: ka,pllc:r cmentarnej 11a 
Dolach. 

DYREKCJA, 
i KOI,EDZY 
ROZGŁOSNI 

3940/ko 

KOLEŻANKI 
z ŁODZKIEJ 
POLSKIEGO 

RADIA. 

kolejneJ premiery pokaz.ano, w 
paździi>rniku roku 1962 nowo• 
cześnie urządzone wnętrze, zdał 
nie kierowane oświetlenie; wta· 
il'.mniczeni n.i_ogli domyślać się 
k1lometr6w instalacji przepro· 
wadzonych w ścianach, „Pstrą· 
A'OWi" ekonomiści wyliczyli, że 
wszystko to kosztowało ponad 
0,5 mln zł ciepią gotówką, nie 
licząc ty.sięcy godzin pracy SP<>· 
lecznej, 

A więc radosny nastrój, nowe 
premiery, nowi! sukcesy.„ 

~ycle JeBt jednak brutalne_, 
Kilka dni temu kierownictwo 
teatru zasiadło w minorowym 
nastroj·• nad niewielkim p1sem· 
kieru nadesłanym z PZU, w kto 
rym zawarto taktowną acz sta· 
nowczą · prośbę o wyprowadzenie 
„1ę STS „Pstrąg" z zaj111owa· 
nej dotychczas sali. 

No cóż, sytuacja łrudna. 
P r a w n i e wszystko Jest w po­
rządku. Teatr nie otrzymai sa· 
li na własność - dzierżawi ją 
tylko. Poniewa~ termin d;oierża• 
wy mija, a ciągle rozrastający 
się P~U potrzebqje na gwałt 
nowej przestrzeni - zrotumia· 
le, że sięga po swoją własność. 

Tylko czy decyzja ta jest 
s p o I e c z n I e słuszna 1 Po· 
myślmy: ~"'!a.rnowane pienlądze 
na przebudowę sali dla potrzeb 
teatru, zmarnowana masa wy· 
siłku lt\dzkiego - nowa prze· 
budowa, nowe pieniądze. J kto 
wie czy tym samym nie ko.nie<' 
„Pstrąga" ••• _ 

Nie chce się nam wierzyć w 
nową eksmisję reprezentacyjne· 
go 1 zasłużonego dla naszego 
miru;ta zespołu. Sądzimy, że gdy 
zaintAresowane czynniki łącznie 
z Pre<z. RN m. Łodzi i życzll· 
wym przecież w gruncie rzeczy 
dla „Pstrąga" PZU wspólnie 
re>zpatrzą całą sprawę, znajdzie 
się jakieś wyjście, w którym 
o-ble strony nic nlfl stracą. 

J. KAT. 

Z S"1DU 

Królko lrwal 
DziaŁające do niedawna w 

ró:ilnych przeds:iębi·OO>'bWEch bu 
dowlanych „towarzystwo wiza­
jemnej adoracji", które złączy 
ła chęć nieuczciwego zysku, 
spotkało się w pełnym srkła­
da.ie na ławie ookarronych Są­
du Wojewódzkiego w t,odzi. 
Dzień pracy Zenona Zieliń· 

sklego (Łódź, ul. Reja 2) mu­
sia!łby przekraczać 24 godziny, 
był on bowiem ~tmdnion,y ja 
ko kierownik budów w kilku 
nsl'az sp6łd'Ziel111iach usługo­
wo--wytwórczyoh kół!!<k ro'lni­
ozyoh na terenie woj, łódzkie­
go, Aby podołać roz.1icznym 
-0ł>owiązk0rh, pracowity pan 
k.iel'ownik radził siclbie w s:po 
sób pomysłowy - fał~zował 
Hsty płacy, ·zleeenia !-Obocze, 
zatrudmi~ł fikcyjnie „martwe 
dusze". Na taką W3p6lpracę z 
Zielińsk,im .zgocłził si~ m, in. 
pr.aoownik DBOR - Henryk 
Koziara, który figurował 
zres.z,tą :na listach płEc kilku 
i:mych współpracujących z 
Zie<lińskim kombill'lator&w, Od 
CZOOW>Ca 1963 r. Z. Zielińs.ki 

~~~~!!!!!·'l!,··~~~~~~~~~_!P~o~o.1.ął wykazywać :na HOOie 

Z DZIBNNIK !.OD.ZIU DIL' 156 ('5774} 

w ten &posób nakreśloną w re· 
feracie koncepcję rozwoju mia· 
sta. Kon~epcję, którą można 

!lu.wać Ji:e>ncepcją unowocze­
smenia gospodarczego Łodzi„, 

L Chyba po raz pierwszy tak 
ogromny nacisk położono na 
zadania jakościowe prŻemysłu. 
Zastana wiano się, jak te zada· 
nia - o wiele· przecież trud· 
nie.js.ze od ilościowych, wyko• 
nać w ramach istniejących, 
szczupłych w stosunku do po• 
trzeb, środków finanso.wych. 
Tak np. w przemySłe lekkim 
p<>pra wa jakości wymaga dal• 
szych zmian organizacyjnych i 
technicznych - a szczególnie 
poprawy jakości maszyn wló· 
kienniczyrlt, surowców i pól· 
fabrykatów, modernizacji wy­
kończalń, re>związania legenda.r 
nego już problemu części za· 
miennych i dost<>so0wania do 
wymogów czasu - techniczne• 
go wyposażenia zakładOw. 

W przemyśle maszynowym 
problem jalrnści łączy się ści· 
śle z unowocześnieniem wyro­
l>ów j udogonieniem" światowe­
go po.ziomu prodi1kcji maszyn 
i urządzeń. Skalę tych potrzeb 
ilustruje najle,piej przykład ZM 
im. Strzelczyka.. Obe·cnie ok. 
1 proc. •-ao wyrobów jest na 
poziomie światowym - w tzw, 
gru_!>ie A, 98 proc, w grupie B. 
a 1 proc. w C - grupie ma· 
s -1 y11 rn:.t: starz.ałych. Za pit 
lat wg propozycji za.kładu 40 
proc. ma być na poziomie 
światowym, wg pr~pozycji zjed 
noczen.ia zaś - 60 proc. Zmia· 
ny w unowoc-Leśnieniu wymaga 
ją wzm1>c11ienia zaplecza tech· 
nicznego zakładów - przede 
wszystkim biur konstrukcyj­
nych, a także poprawy orga­
nizacji pracy, której złym sym 
holem jest nierytmiczność. 

2. Problemy e·ksportu oma· 
wiano '\V dyskusji właśnie w 
aspekcie jakości produkcji i 
opłacalności. Łód7iki e1<s,y#rt w 
przyszłym pięcioleciu ma. się 
podwoić. 

Ekspo"t Zakładów im. Mar• 
chlewsk:"cgo np. stanowi(: bę· 
dzie 15 proc. krajowego ekspor 
tu tkanin t;nvełnianych. CeTeBe 
ma w r. 1970 wyeksportować 

- licząc w wartości, ok. 30 
proc. więcej, niż w br. Ten 
głównie wa1·tościowy, a nie il<> 
ściowy wzrost eksportn wyma· 
ga dokładnego przeanalize>wa· 
nfa jego opla0calności, zasadni· 
czych zmian w strukturze i geo 
grafii eka;portu. „Ile mnie to 
l<0sztuje I za ile to sprzeda· 
~?" - oto podstawowy dro­
gowskaz ekSJ>OTtowy na najbliż 
sze lata. Ro0wiatanie zadań Ja· 
kościowych I eks1>e>rtowych wy 
maga szerszego niż dotąd u· 

Wydarzenia 
w Algierii 

(A) Dakończenie ze str. 1 
że komitety samorządu zosta­
ną „oczyszcwne z 1udzi sta­
rego reżimu". 

Oooby zbliżone do Rady Re 
wo!ucyjnej twierdzą, że rada 
cieszy się poparciem przede 
wszysbk.im chłopstwa, milicji 
ludowej, administracji i armii. . • * • 

Algierski minister spraw za• 
granicznych Buteflika miał za· 
powiedzieć, że Algieria jako 
kra i na którego terenie odbę· 
dzie się druga afro-azjatycka 
konferencja nie wyśle zapro· 
szenia do południowego Wiet· 
namu l południowej Ke>rel, 

• * • 
Na ro71kaz rządu algierskiego 

zamknięte zostało biuro kubań­
skiej agencji prasowej - Pren· 
sa Latina w Algierze. Komuni· 
kat rządowy poaaje, że Prensa 
Latina kolportowała mate·riał 
„szkodliwy dla jedności, porząd 
ku publicznego i rządu rewo­
lucyjnego". 

• 
Rzecznik 

oświadczy!, 
nia uzm.aje 
skL 

* • 
Foreigin 

że WieLka 
nawy rząd 

Office 
Bryta.. 
algi er-

złoly sen ••• 
pl:<.icy budowy stadioniu „Stal" 
w Kutnie - Wiesława Pawla· 
ka - kieir'OWnika i!IJ!lej budo­
wy. Ten, w rewa:nżu wpisał 
Zielińs:kiego jal«> ·robotnika na 
listę płacy w swym przed­
siębiocratwie. Zarobki za :nie 
wykonywane prace dzielomo 
oczywiście między uczestni­
ków oszustwa. Zaliczali się do 
nich m. in, Ja.n .Ja.siński i Al­
bin Duszak z ł.,odzi. 
Sąd Wojewódzki skazał Z. 

Zleliń9kiego na ka.rę 3 lat wię 
z i Pnia, 44 tys. zł g.rzyw.ny, 
oraz 4 lata utraty praw pU· 
bl.ioznych; W. Pawlaka na 3 
la.ta, więa.ieinlia, 46 tys. zł grzyw 
ny oraz 4 lab utraty praw, 
H, Koziarę na 2 lata więzie­
nia, 21 tys. zł grzywny i 3 
lata utnty pra.w, A. Duwia· 
ka, na półw·ra roku więzienia 
i 25 tys. d gMywny, oraz 3 
lata utraty praw, J, Jaslń~kie 
go na półtora roku więzienia, 
Wobe<! .J, Jasii'rnkiego oraz H. 
Koziary s.ą.d zast·~~ował na 
mocy amnes<tii cze~ciOIWe zła­
god.z.eniie ka;'Jlj 

działu kadry lnżynleryjno-eko· 
nomicznej. wzrost jej limitują 
Jednak trudne warunki -
przede wszystkim lokalowe - Po­
litechniki i Wydz. Ekonomicz· 
nego IJŁ, którego absolwenci 
są coraz bardziej potrze·bni i 
muszą koniecznie „trafić'• do 
przedsiębiorstw. 

3, Potrzeby mieszkaniowe 
mies„kańców Łodzi naklaclają 
szczególne zadania na budow• 
nictwo - głównie S·półdzielcze. 
W przysz:ej pięciolatce musi 
ono zapewnić mieszkania dla 
ok. 25 tys. rodzin. Stąd pilna 
konieczność usprawnień orga· 
nizacyjnych I obniżki kosztów, 
ale nie kosztem funkcjonalno· 
ści mieszkań. Niedopuszczalne 
są oszczędności - kołiczące sie 
np, budową kuchni bez okna„. 

Szereg bal!"dzo istotnych 
dila przemyslu naszego mia:sta 
s1praw poruiszyl w swyrrn wy­
stąpieniu sek.ret•a,rz KC - B. 
Ja.9re71Uk, Na wstę.ple bardzo 
wyso·k.o ooenił dysikusJę, a 
także opraciowa.ny niedawno 
a.Uerna.tywny pr<>jekt rmz.woJu 
Lodzi w przySl7ilym pięciole­
ciu, będący „jednym z 
lepsrz.ych, jakie opra.eowa.no w 
kraju". Obok sipeoyfi.cwej, 
niełatwej sytuB-Oji eksporto­
wej przemysłu lekkiego, 1,;y­
ra.ż2 iącej się o wiele niższą 
n.iżbyśmy chcieli jego opla· 
ca'1no.~cią (tzw. „u?.ysik dewi­
zowy" oscylu.ie wokół kry­
tycznej granicy, oo przekro­
czeniu której e'ks.port traci 
s·ens). obok pl'oblemu unowo­
w.ieśnienia przemysfo elektro­
masrz.ynowego, któ1,eg.o 60 proc, 
wyrobów w 1970 r. musi być 
na światowym pozjomie 
(wobec 28 proc. w 1>r.), obok 
podkreślenia kOOIJieoo.noścI do­
kładnej a.na.lizy zmi,an ja.koś­
clowych I eksporlowyeh - pod 
kątiml k·orzyści finainsorwy«'h. 
B, Jaszczuk p<Yru:~,zyl problem 
:z:akudrnienia i kad<r. Zagadnie­
nie wyżu demograficznego, 
1.raktOlwanego przez niektń­
['ych jako „dopUJSlt boży", 

sprowadza i>i'l w dziedzinie 
zatrudnienia do stworzen~a o 
250 tys. więcej, niż w obecnej 
pięciolatce, nowych •miejsc 
pl!'acy. Nie ma więc potrzeby 
rozdzie-ranfa sza.t... W przy­
szłej pięciolatce wyisitąipi na­
tomi2st deffiicyt kadr wyso­
lro wylk:walmkowanych. Dlate­
go fachowców trzeiba lokować 
tam, gdzie są na.jniezbędn:iej­
sd i „ściąg~ć" do na.jwa.żniej­
szych dla goisipodarki p•rzed.się­
biorstw, nawet wtedy, gdy j.uż 
gdZJie indziej pracują. 

Na zakończenie, plenum 
przyięło uchwa·lę precyzującą 
kierunki rozwoju gospoda!I"cze 
go Łodzi w latach 1966-1970, 
zobowiązując jednocześnie 
Elgze1mtywę K!L . do przeana­
li.wwania. i włączenia do niej 
ws:zysitkich cennych wni06lków, 
jakie paid~y w tralkda dysku­
sji. 

Narada 
u prezesa 
Rady Ministrów 

W dniu 30 czerwca br. p-od 
przewodnictwem czlonka Biura 
Politycznego KC PZPR preze­
sa Rady Ministrów J, Cyran­
kiewicza odbyła się na>rada 
poświęcona problemom szkole 
ni.a praktycznego jednostek 
ohrooy terytorialnej w ra­
mach pirac na rzecz go..qipo.. 
darki narodowej i zwalc:zian.ia 
klęsk żywiolowych. 

W naradzie wzięli udział 
cztonkowie Biura Politycznego 
KC PZPR - minisrter obrony 
narodowej maxszalek Polski 
M. SpychalSki I R. Str'Zelecki, 
sekretarze komitetów woje­
wódzkich PZPR. przewodniczą 
cy prezydiów WRN ora'Z sze­
fO'Wie woiewódzkich sztabów 
wojskowych. 

Możliwości zdohycia nrzez młodzież 

wykształcenia i a1rakcyjneoo zawodu 

Ochotnicza długoterminowa 
slużba WOjSkOH'U 

Zgodnie z rozkazem ministra 
obrony Da•rodo0wej z czerwca 
br., wprowadzooo możliwosć od 
bywania p.rzez mlodzie2 długo­
terminowej (5-letniej) ochotni­
czej służby wojsko.we). W ra­
mach tej służby ogromny na­
cisk po.łożony zostanie na fa­
cho·we szk<>len.i.e młodzieży w 
połączen,iu, oczywiście, ze S•luz 
bą wojskową. 

dectwo to równ9znacz.ne jest 
ze świadeoetwem ukończenia in- I 
nych szkół zawodowych tego 
typu na terenie kraj.u, Młodzież 
która zdecyduje się na tę for· 
mę służby, otrzymuje bezpłat­
nie wszelkie pomoce szkolne, 
umundurowanie, zakwaterowa­
n,ie, wyżywienie itd., a ponad· 
to możliwość otrzymywania 
rtadatku za uzyskaną klasę spe 
cjalisty technicznego, 

Obrady podSIUmoWal J. SPY• 
cha.I.ski, omawiając m. in. wy­
nikające z nich najbliższe za­
dania dJa lódzikiego przemy­
slu I łódzkiej organizacji 
partyjnej. 

Min. L. 
wyjechał 

(jak„ td.) 

Motyka 
do NRD 

Minister kultury i sztuk! 
Lucj2n Motyka wyjechał 1 
bm. do Lipska na otwarcie 
II Międzynarodowej Wysta­
wy Sztuki Edytorskiej, L. Mo 
tyka je3t jednym z w:ceprze­
wodniczących komitetu ho­
norowego wystawy. 

• W czwartek przekazany 
zostal do eksploatacji wstępnP.j 
II etap walcowni drutu w Hu­
cie im, Lenina. Obiekt ten do­
starczać będzie ok. 170 tys. 
ton drntu rocznie, Wielkość ta 
zostanie osiągnięta w olcresie 
dwóch najbllższych lat. 

• Budowniczowie jednej z 
największych w kraju kopalni 
.. Kazimierz" osiągnęli ze śro­
dy na czwa0rtek. nie notowany 
w przemyśle węgla brunatne­
go sukces. w zdejmowaniu tzw. 
nadkładu. Usunęli oni '1l pola 
odkrywkowego, 7..a pomocą 3 
koparek, zwałowarki ! taśmo_ 
efa ~ów 51.366 m sześc, ziemi, 
pod którą zalega zloże węglo­
we, 

~PDCDDll 
Zachmurze<nie niewielkie lub 

umiarkowane po południu mo• 
żllwe o.pady i burze. Tempera· 
tura maksymalna około 20 stop 
ni C. Wiatry umiarkowane, 
chwila.ml dość silne, pe>rywi• 
ste. (reg) Zgodnie z tym rozkazem roz­

poczyna się nabór ochotników 
do długoterminowej s.tużby woj 
skO<Wej przede wszystkim 
wśród młodzieży 18-letniej, przy 
czym główny nacisk kładzie się 
na środo<Wiska młodzieży wiej­
skiej o.raz )><)Chodzącej z ma­
łych miasteczek i odległych 
osiedli, która ma trudniejszy 
dostęp do szikól zawodowych 
i zakładów przemysłowych. No 
wa torma służby wojskowej 
przynosi młodziciy szczególne 
ke>rzyści, polegajace na możli­
woścJ. Jednoczesnego ukończenia 
w ci~u 5 lat~ służby wojs.ko­
wej oraz zasadniczej szkoły 
zawod.o·wej ! otrzymania świa­
dectwa jej ukończenia, w od­
powiect.niej specjalności. Swia-

Na półkach z ksiożkami 

Kronika==== 
===wypadków 

W miejscowości Srock.o, pow. 
Pi~trków, jadąc r.Qwerem Jan 
Ozimek, potrącił p·rze·chodzącą 
przez jezxl•nlę Ann_ę Kapłanla1k, 
Kobieta pooiosła śmierć na 
miejscu. 

• * • 
W Bert1nie, pow, Kllltno, pro-

wadząc s.amgchód ma~k.i „żuk" 
Jan Ba.rtuszek potrącił jadące­
go mo<torowerem Kazi,mierza 

1 
G~lca, który doZlllał ciężkich 
obrażeń ciała i przebywa w 
szipitalu, 

• • • 
Jadąc z nadmierną szybko-

ścią motocykJ;sta Le<;zek Rycz­
kowski wn•ctt na drzewo, do­
znając cięŻ>k·~ch e>brażeń ciała. 

• * * W Łodzl na ul. Inowroclaw-
slviej, pr.zea posesją nr 20 wy­
bieig! raptownie na jezdnię 13-
le.bni Włodzimierz Drożdż. Dzie 
cko dozna.to poważnych obra­
żeń ciała l :prze,bywa w Szpi­
talu im. Biegańskiego. 

• • • Na ul, Pabianickiej, wycho-
dząc zza stojącego samochodu 
Jadwiga Olechnowicz została 
n<>trącooa przez tramwaj Jin.ii 
2~/6, P.rzebywa w Szpitalu ;.m. 
Biegańskiego. 

• * • 
Na uJ. Lubel.sikiej w domu 

nr 25. nastą,oi~ wybuch ga,z_,ll, w 
W;l"nhlw, ktorego Ignacy Na· 
wro:Oki 2'JllW':1i, (reg) 

Wśród Hteratury przekładowej 
P

rzegląd tusz rozpocznę 
od pozycji beletrystycz­
nych z literatur naszych 
bliskich przyjaciół i są• 

siadów. ukazał się więc pol~ki 
przekład trylogii wybitnego epi· 
ka słowackiego Rudolfa Josika 
- „Martwi nie śpiewają". Jest 
to niezmiernie żywy i barwny 
obraz dziejów narodu słowackie 
go w Ja.tach 1938-1944, czyli od 
utworzenia przez Hitlera „nie· 
podległej" Słowacji pod wodzą 
osławionego ks, Tiso, aż do 
powstania narodowego w Bali· 
skiej Bystrzycy, skierowanego 
przeciwlco obcym najeźdźcom i 
rodzimym faszystom. Powieść 
Josika ukazała się w wydaw• 
nictwie MON (str. 484, cena 30 
zł), 

W tymże wydawnictwie OPU· 
blikowano też te>m opowiadań, 
znanego pis;!rza czeskiego Ar· 
nosta Lustiga - „Nie będzie 
poniżonych" (str. 212 cena 15 
zł). Lustig uprawia głównie te­
matykę wojen.no-okupacyjną; w 
latach ostatnich przełożono jut 
na jęz:i;k po~ski dwa vycześniej­
sze zbiory Jego opowiadali. w 
tamtych dominował pierwiastek 
martyrologiczny, w nowych na• 
tomiast dochodzą do głosu mo­
tywy skuteczn ·xo oporu, buntu 
I walki z wrog;iem, aż do zwy. 
cięskiego końca. 

Wypada też odnotować na tym 
miejscu powieść ,Jednego z czo­
łowych pisarzy węgierskich La­
szlo Nemetha „Odraza" 
(PIW, st.r. 420, cena 28 zł), w 
której autor zajmuje się - ZA 
znawstwem i dociekliwością _ 
problemami i specyfiką wsi w 11 
gierskiej. 

Miłośnike>m, klasyk! angielskiej 
można polecić powieść Henry 
;:"i~ldinga (1707-1754) - „A.me· 
ha ' . (PIW, str. 604, cena 35 zł), 
Pionier no .;oczesnej powieści 
angle~skiej, którv przez szereg 
lat piastował godność sędziego, 
prowadząc ponadto hardzo in· 
tensywne życie te>wanyskie, za· 
atakował w „Amelii' ostro i z 
d<>lfkonal& ironia wszystkie sła• 

bości i niedomagania ówczesnej 
angielskiej Temidy. 

Z nowej beletrystyki angiel• 
skiej na uwagę zasluguje po• 
wieść Jamesa Barlowa - „Pa• 
trioci" (PlW, str. 512, cena 30 
zł), Autor, należący do powo· 
jennej generacji pisarsl<iej, pod• 
jął w tej powieści bardzo istot• 
«e - nie tylko w Anglii -
zagadnienie adaptacji b. żołnle· 
rzy frontowych do życia w wa• 
runkach pokojowych, demon• 
strniąc bardzo interesującą bi· 
storię dwóch waleczn~·ch ko• 
mandosów, którym takle przy• 
stosowanie się przychodzi trud• 
no. , 

z literatury amerykańsldej sy• 
gn";lizuję nową powieść Johna 
Stembecka - „Zima naszych 
goryczy" (wvd. MON. str. 368, 
cena 29 złotych). Jest to nie· 
wątpliwie bard70 nieprzeciętna 
pozycja beletrystyczna o cha· 
rakterze obyczajowo-moralnym, 
obrazująca walkę człowieka 
uczciwego z naporem deprawu• 
iacych go pojęć i pogladów ma• 
łomiasteczkowego środowiska. 

Wypada też wspomnieć o 
ksiażce J, D. Salingera (autora 
glośnej powieści „Bu5zujący w 
zbożu") - ,.9 opowiadań'' (PIW, 
str. 232, cena 15 zl). Są one 
równiet poświęcone problematv­
ce oliycz:i.jowej, a w szczegół• 
noścl dotyczą losów I perspek· 
tyw mlodzi~ży z mieazczań• 
skich środowisk USA. - -

Na zakończenie - parę słów 
o pięknej, autobiograflc:meJ 
książce znakomitego tureckiego 
pisarza Nazima·Hikmeta (1902-
1963) - „Romantyczność" (wyd. 
„Książka i Wiedza", str. 22~, 
cena 12 z!). Jak wiadomo Bik• 
met był całą duszą oddany 
sprawie rewolucji, za co tt"Zy• 
mano go wiele lat w celi wlę• 
ziennej; później - ze zniszczo• 
nym 7,drowiem - zn111~zony był 
emigrować i zmarł n3 obc7yź. 
nie. „Romant~·c7nośt'' sl<'g!I lat 
trzydziestych, zaś w parti3ch 
retrosnektywnych okresu wcześ~ 
niejszego, 
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Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki 
w nowej siedzibie 

UWAGA! KATASTROFA! i z plecakiem w śyrlat 
i Przedurlopowa zaprawa 

Czas zatarł już na pewno w 
pamięci stałych bywa!oóiw 
Klubu Międzynarooowej Prasy 
i Ksią:iJki obraz jego p;erw-sze 
go lokalu. Nic dziwnego -
mija już prawie 17 lat od mo­
mentu, kiedy w sikrc;m;nym 
sklepowym pomieszczeniu 
przy ul. Pioflrkowr,kiej OO za­
początkował on ~wą działal­
ność. Następnie klub pneniósł 
się do dawnej księga•mi przy 
ul. Piotrkowskiej 86, później 
poszerzył swój stan posiada­
nia o lokal czytelni :na piętrze, 
aby wreszcie wczoraj otwo­
nzyć podwoje swej nowej re­
prezentacyjnej siedzi/by przy 
ul. N all"Utowicza. 

Klub tak się już zrósł z na­
szym miastem, iż trudno by 
sobie było nawet wyobrazić I 
kwającą dłużej przerwę w 
jego działalności. 

W obecności przec:llstawicieli 
wr.a•dtz miejskich oraz świata 
naukoweg•o i kulturalnego Ło 
dzi odbyła się mHa uroczy­
stość illlaugurująca pMCę Klu 
bu MPiK w !IJJ()Wej sied'L.ibie. 
Wygodne i estetyt!z;ne pomie3'z 
czenia czytelni, sala odczyto­
wa, ma.le salk.i do nauki ję­
zyków obcych, funkcjonalnie 
rozpla;n,owa111e pomieszczenia 
handl01We stw<i.-.zają jak naj­
lepsze wa.runki do korzystania 
z rozlicznych imprez klubu. 
Trzeba tu przy okazji pod­
kreślić. iż wyposia!i.ając nowy 
lokal w sprzęt i potrzebne u­
rz.ądzenia (np. radiofomzacyj­
ne) 1"Ównocześ1!11e poszerzo­
no wydatnie dział oz.a~opJ.ś­
mienniczy. W tej chwi.U Klub 
MPiK dysponować będzie 137 
c~a3<0pismami -pol.;kimi, 86 ra­
dzieckimi i 173 i.nlnych 
państw. Równie bogato zao­
patrwny jest dział księga0rski, 
Wczorajszą urocZ)'l>WŚĆ u­

świetnili swymi występami 
pianistka Ba.rba'!'a Hesse 
BukoW19ka oraiz aiktor Teatru 
Narodowego Ignacy Gogolew-

ski. (j) 

Pewneoo dnia przechodnie 
przy zbie<qu ul. Tra.mW{! io­
wej i Na.i-utowicza, z nie-
małymi przerażenie•m S?JO-

strze.qli niema.l d-Oszczętnie 
roztrz.a.s·karut „Syrenkę" sto­
jqcq na chodnvlcu (na zdję­
ciru). Zna.leźli si.ę tacy, któ­
rzy Za<Wiad.omili Tedaikcję o 
ty•m wydAlirzen.ilu. Natych­
miast pojechali-śm.y na miej­
sce, boWiem dość częs.to ko­
rzystamy z inf01'macji na­
szych czu·te<lnvkó w 

Oczy.iviscie me zdol-1'liś­
- my un)'Przedzić ekJi,py Kom.en 

dy Ruchu Drogowe<go MO, 
której czlo-rukowie iWZ i:>Pl· 
11.vli swojq powmnosc, po­
m,a,rµi;jqc jed.rwcześnie.. . ek:!­
pie filmcwej. Oka=lo sie 
bowi.e>m, że W FO kręcila tu 
ujęcia. do fUm11.1. o prac11 
Ml-Odzieżowej S:tu.Zby Ru-
ch-u. „Syrenlcę" - roz.trz(l)$­
•kaną w innym mwjscu., pod­
czas ,,prau.'dztwego" wypad­
ku - W!J!POŻVC.Zono na te o­
ka.7}~; i chyba. tyDko zibie­
gowis·ko pa,piów bvlc auten­
tyczne. 

A siwojq dtrogą ;,zl.e """"' 
śpi". Wczoraj ra1W, gdy tylko 

--------· ... ---! 

spa~ly pierwsze k,rop/.p, de:>7 
czu, znów na ul. Pabianic­
k.iej wpad.la. w pośli.z,g czer­
wona .. Warszawa" u-Oe<rzaiac 
w d"Tzewo, a nasrtępnie ·w 
slu.p. Widać kierowca za­
pomniał o ·nwbewi.eczeń· 
stwie. To z=sze drogo 
rwsztuje... (jp) 

Foto: r.. Olej0ruiczak \ 

... --------------/ 
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Urlopy ma.my już zapla.n<JWa.ne, trasy wyćieczek 
ustalone, na.me pociechy pożegnały się na dwa mie­
siące ze srz;k<>łą. Cza..<1 przystąpić do pak<JWania ple­
ea.ków. Oe>Ływiśeie pod warunkiem, 2:e takowe posia­
damy i że ma.my oo do nicll włożyć. Stą.d wielki 
ruch w sldepa.cll sportowycll i konfekcyjnych. 

Panie mogą być w pełni lejka przed jednym ze stoisk 
usatys.fakcjonowane. Ze wszy- Domu Handlowego PSS, Piotr 
stkich wystaw sklepowych kawska 100. którą dootrzegli­
kuszą ładne. praktyczne i nit>- śmy w dniJU 24. VI. Okaz~lo 
drog!e kornplety plażowe, let- się. że mc1i.na tam było do­
nie sukienki i bluzeczki. W st;;ć męskie kąpielówki, któ­
sklepach obuwniczych poja- rych nadaremnie można sz.u­
wiły się ładne sandarki. Pa- kać w całym mieście. Gdzie 
nowie mogą d<>Wolnie wybie- niegdzie, mniej więcej w ~ 
rać i przebierać w letnich 10 skle!łie. do którego wcho­
spodniach i garnituraoh - co dziliiśmy w tym dniu, ofe­
wcale nie znaczy, że akurat rowano nam białe plócienne 
znajdą c-OŚ w od'PCJ'Wia.dają- Slipy, W k.il'k;u skleipach pro­
cy~ im rozmiarze i cenie - ponowano kąpielówki helanco 
natomiast nie mają żadnego w cenie 170 zł. Jak nam wia­
wybo.ru przy zaopatrywaniu domo, am jedno ani drugie 
się w letnie kos'lJUie. Na wio- nie je51t szczytem męskich 
snę pojawiły się w sklepach marz_ęń. Doskonałe o tym 
niedrogie i twaxwwe płócien~ wiedzą właściciele prywat-
ne kos:zu[e, oo przezormejsi nycll sklepików, dla których 
szybciutko ie wylkupiU i od nieudolno.ść uspołecznionego 
tej pory wsz~ki słuch o nieb handlu jest raczej korzystna. 
zaginą·ł. 

PraJVdziwy pCJIPł<>ch wzbu­
d'Ziła iście ~cyt.cynowa" ko-

Równie ogromną kolejkę. 

Czyżby przednówek? 
która jednak napełni~a nas 
optymizmem, zau'WlalŻyliśmy w 
sklepie sportow'ym Piotrkow­
ska 71. Pojawiły się tEm au­
sbriackie materace dmuchane. 
Trochę martwił fa.act, że jed­
noczeą.nie nie było pompek de> 
ich nadmuchiwa111ia. Niby dro 
biazg, a potrafi zeipsuć całą 

riad~ć. Nie było zresztą duż<> 30 czerwca - godz. 20. Po­
ra morże trochę zbyt sipóźnio­
na na czynienie zakupów. 
niemniej nawet najJepsrzej go­
spodyni zrlan:ey się zaipomnieć 
o żolądikach swoich domowni­
ków i w oota tniej chwili 
wpaść do s!klepu po pól kilo 
cMeiba. 
Duży &kllep &pO'ŻyWczy na 

rogu ul. Narutowicza. i Armii 
Ludowej - pieczywa ani śla­
du. wisi natomiast piękna ta­
bUczka infor!TllUjąca, że ten 
wlaśnie sk;lep jest między in­
nymi wytyipowany do prawa-

d:zenia ciągłej 5il)ll"Z€darży pie­
czywa. 
Nieśm·ialo zagilądamy do nie 

wytypowanego - Narutow'i<:VJ 
25 - chl~ba nie ma, aile nie 
mO!Żlna właściwie· mieć o to 
pretensji. 

Brus oskar·ża 

Następny ,,Sam" na rogu 
Narutowicza i Wschodniej. 
Wchodzimy pewnie, jako ży­
wo figurował w SP.isie Skle­
pów wytyipowćinych. Niestety, 
witają nas -puste pólki. Za­
gląd~y jeszcze do „Samu" 
przy uL Zielonej 7. A nuż, o­
bowiąZJUje tu zasada typowa­
nia na opak. Ni€Stety, chleba 
:nie ma. Pełni niepokoju, 
czy,żby tajono przed nami 
widmo kilęski głodowej, w~­
drujemy na Ul!. Piotrk<JIW'Slką 
64. EurJ=1ka, ch'leb jest! 

MIESZKA!Q'CY DOMU PRZY 
UL. JARZYNOWEJ 34. - W 
przyipadku podłączenia budyn­
ków do miejskiej sieci wodo­
ciągowo-J<a.nalizacyjnej obotWią­
zuje zasada, że instaluje się 
purn.kty czerpalne wody l z:le­
wy na poszczególnych kondy­
gnacjach b<udyinku z prze.zna­
czeniem do W51PÓ1nego użytku 
mieszkańców danej kondygnacji 
lub zd<ro·je podwórzc>We z prze­
:zinaczeniem dla O((ół•u micsz.k:ań­
ców posesji. 

Dokument ~ suehy, lapida.r· 
ny, pisany Języ'kiem facho· 
wym, n.asz,pikowany medyczny· 
mi określenia.mi: „Protokół o­
ględzin sąde>Wo•leka.rsltich ••• ". 
Właśnie wczoraj lekarze z Za· 
kładu Medycyny Sąd.owej W AM 
"'. ŁO<Jzi ukończyli jego pl;a­
n1e. Zawiera re:rrulta.ty oględzin 
szczątków znalezionych na Bru· 
sie, na terenie strzelnicy. 

Przy,pomn.ijmy jesZC7,e ra11: 
fakty. Niema.I ruux:7.iny świadek 
zeznał, iż w o-kresie okupacji 
hitlerowskiej, pewnego dnia 
przed wie·CW•rem, n.a teren 
strzelnicy za.Jechały samochody, 
któr)•ch okna. były zasłonięte. 
Po·tem słyszano strzały, a na­
stępnte s.amochcdy wracały ma 
jąc okna już odsło·nięte. Były 
wewnątrz puste. Tenże świa• 
dek w kilka.naście minut póź· 
niej pobiegł na maejsce i wi­
diiał świeżo poruszoną ziemię 
ze śladami kr·wi i wapna. 
Szczątki :m.aleziono na głębo­

kości od kilkudziesięciu centy­
metrów do 3 m, 32 kompletne 
111'11 niemal kompletne czaski, 41 
obojczyków, 74 łopatki i liczne 
s:r,cz"tki różnych kości. Jedna 
z czaszeik: ,~Ku tYł<>wi od otwo 
ru potylic.,;ncgo w kości poty• 
lic1,nej dwa szeregowo ulożo. 
ne nieregularne ubytki wielko­
ści 3X4 cm kaii.dY···"· We wnę­
tTru jednej cmszki: ,1_Dość 
spoista gliniasta substancJa w 
ilości ok. 100 g .•. ". 

Tyle "07!0Stało z ok. 49 ludzi 
(bo naiwet dokladnej lic7.bY nie 
udało się ustalić ze W'l.ględu 
na macme us'lJkodzen.ia kości), 

których wiek wahał s1ę od 3Q 
do 45 }a.t - (W jednym przypali• 
ku 20 lat i w jednym 50). Czas 
skutec-znie zatarł śla.dy ich tra· 
gicznej śmie.rc'i i zbrodni, któ­
rej na. nich dokonano. Pode-za& 
ekshuma.cji Zl!laleziono między 
zębami jednej z c:zaszek„. szew 
teczkę do zębów. Kim byli ci 
ludzie, że uznano ich za nie­
be"Piecznych dla „tysiąc.letniej 
III Rzeszy"? 
„Były to 1 kośćce mężczyzn 

dorO<Słych - stwierdza bezna­
miętnle protokół. - J dalej z 
nauko·wą precyzją: „Przeważa­
ji1,ca większość b,ada.nych ko­
ści nie dostarczyła dowodów, 
które nozv, <>liłyby ustalić przy­
czyny i rod.za.j śmier-ci. Jedynie 
w k.ościa-ch plaskich czterech 
czaszek st.wierdzmlo uszkodze­
nia o charakterze „us-zkodzell 
postr.zał<>wych". 

A więc stn.elali ja.k popadło, 
byle tylko zabić jak najprę­
dzej, nie tro,....cząc się nawet 
o d<>bij.anie rannych. Szczotecz 
ka między zębami jednej z cza 
szek mo-że świadC?.yć, że przy· 
sypano jeszcze żyjących. 

Trzeba wielkiego opanowan-ia 
i... wielkoduszności, by zdobyć 
się na b"7!Ilamiętną, naukową 
rela.cję wo·bec oC?.ywistycn do­
wodów zbrodni, zbrodni doko­
nanej podczas okupacji hitle­
rowskiej, kiedy życie każdego 
„podczl0<wieka" było dla opraw 
ców niezwykle ta.nie. 

I ttr:teba wie.Jkiej bezczelności, 
by wo·bec ciągle jeszcze odkry 
wanych Jicmycll d<>wodów ma­
sowych zbrod·ni dokonywanych 
na terenach <>supo-wanych prz;ez 

In Rzeszę. podejmować dysku· 
sję na temat mmli w ości prze· 
dawnienia ścigania ich spraw­
ców. 

J>rochy pom9I'dM1Vattych s,pocz 
ną w Mauzoleum na ltadogosz­
czu . Uroczystości żałobne r<>z­
pocmą s;ę w najbliższą sobo-
tę o godz. l6. (jp) 

A więc zawinił nie przed­
nówek, a jedynie bliżej :iam 
nie znane „przyczyny obif'k­
tywne''. jak będą nam praw­
dopodobnie tłumaczyli pano-
wie handlowcy, (iw> 

""' ............................................................. ~ ............................................ \ 
PIERWSI GOŚCIE ~

1 w Międzynarodowym Hotelu Studenckim 

I M'ęd.zynarodowy Hoter Stu 

.,;------------ dencki„ który z.osta.ł otwa1'­
ty 30 cze<rwca przy Al. Po-

~ 

Wy<konaniie kranów 1 zlewów 
w mies..,kamiach może nastąpić 

tyllko i wy>łącznie za pełną od­
płatnośr-ią ze str0t11y zaintereso­
wanych lokatorów. 

JedTLOcze-śnie Wydział Gosp. 
Komunalnej Mieszkaniowej 
Prezyd'iu.m RN m. Łodzi wy­
jaśnia, że istniejąca w budyn­
ku n>eczynna od killk•utnastu lat 
sieć wod·ooią-gowa, zaoipatrują­
ca uprzednio mieszkania w wo­
dę z ujęci.a loka1nego, nie mo­
że być wyikorzystana przy no­
wym podlączeniu .posesji do sie­
ci miejskiej, z uwagi na jej 
zużyC:e na skutek starości. W 
7JWiąo:.ku z tym mieszkańcy p<>· 
sesji pragnący pos.iadaC wodę 
bieżacą w mieszkaniach. mu­
szą partv<eypOtWać w kosztach 
wykonania nowej l.nstailac:ii wo­
dociągowej. 

(699 .zl 

KOMUNIKATY MO 

lHechni'ki 3/5 na o.kres 2 
mies1.ęcy wa.kacyjnych llHH!lllllllllllllłlOJRRfmllllUlllRlllllUlllllllllUllUllllllllllllllllJllUIHIHlllUUIUIRIDlllUlllllllUHUllDUmm11namam11tl 

Obywa.tel, który 11! czer.wca, 
1965 r. około godz. 17, przed 
Ła7nią Miejską, przy ul. Rzgoiw-
5'l<iej został po,~i ty przez nif'­
znanego osobni·ka, oraz osoby 
będące SW'iadka.mi tego zajścia, 
pr01Szone są o zgłoszenie się do. 
KD MO Łódź-Górna, celem z.ło­
żenia zemań. 

prz!Jljmuje ju,ź pi.erwsz11ch 
gości. 

W d.n.i•J otwairci.a zostali Ra.di o • 
L 

._.... __ ,_ ii 

za/w„'Merowani w nim ucze- Kobieta, iktóra 4 czerw<;3 ~!ffiS 
21.3'5 Reiportari.: iliite1ra10ki. 21.f>S A'lld. cert or:k. LRIPR. 16.4ó CJa'llde stni.cy międzynarodowych r., około gooz. 5.00, na sJcrzy-
„.sonaty fo<r.\epia"!owe Lud•wika D<l•bussy: Kącik dziecięcy. 17.05 mi.s•t.rzostłv CRZZ w Iw- żowa'llliu uJfo Nawro>t i PKWN, 
van Beethovena". 2.2.35 Notatnl<k (Ł) Aikt>ua·Jności łódzkie. 17.:W (Ł.l l.ars•twie. w mistrzos-twa.ch została potrącona --~zez moto-

NĄTEK, :Z LIPCA 

PROGRIAM I 
kultu.ra~ny. 2"2.45 Gra zespół w. „Siły na zaimiary" - aud. 17 .45 o-bok Pola.lvów biorq u.dzial cy1l«l, jest proszona o zglosze.. 

8.00 Wj~d . a.a; M,~v.ka 1 aikt. Ko·Jankowskiego. 23.00 WiadO'Tno- (Ł) "Na ró7..nych instrumentach" . nie się do Komendy Ruchu OTo 
8.35 Ko;ert sol1stó;~, 9.00 Anto- ścd. 23.J.5 s&;.śoi i 2.eSl!)Oły ka.me- 18.00 (Ł) Fischer: „Na wczasach" Francuzi i Włosi. (fkr) litowego MO m. U>dl'Ji (W łady By 
ni Dworzak; v Sy.mfonia e-m<>hl. ra.J.ne. - sui~a. 18.20 (Ł) „Melodia, rytm Foto: L. Olejni07.0.k ~'(~~~a?;~ 60) - celem złoże-

innych rzeczy - właśnie ple­
caków, trćimpek, tenisówek. 
kocheróW. menażek, piłek do 
zabawv w morskich falach. 
W podobnym sklepie na. Pl. 
Wolności były -plecaki, ale nie 
było materacy. W sklepie 
Piotrkowska 122 były koche­
ry i menażki. ale nie bylo 
właśnie żadnych slipek mę­
skich. sztućców turystycznych 
i wielu innych rzeczy. Jed­
nym słowf'm w ro'ku bieżą­
cym powtórzył się odwieczny 
już błąd naszego handl.u. Ni­
by !l'lOŻn.a ·wszystko lo.i!piĆ; 
ale trzeba stracić na t.o parę 
dni i przemaszerować kilka­
naście kilometrów, od sklepu 
do sklepu. Czyżiby handlowcy 
traktował; to jako zaprawę 
przed urlopowymi wycieczka-
mi? Clrw) 

Z UKOSA 

VVyiapetowa6 
akiami 

24 marca br. 1 mply-n,ęla. dLJ 
nas ~karga. ob. T. J. z bi.oku 
przy ul. Umińskie.go 5, że 
tynk z hukiem odrxuJ,a z Stl­

fit&w, że w kwi.etniu 1964 r. 
był remont, a. już w !-tpcu 
znów tyw/ci, poodpa.dMy, że to 
sierpniu zgl.osU do admini,. 
s·tracji prośbę o M;Pra.wienie 
tynlou. i sprawa oo dzi.siejsze. 
go droia nie ruszyl,a: 

Nie będziemy o.pi.syl.Dtlt ms 
11JU ps~hiczn.ego dom.owni.ków; 
bo mu.swl~b11śmy n.a.pi,sać P"­
widć. 

No cóź - sk4rgę f"'Zes/.a­
liśm.y 25 m.a.roca. do MZBM z 
prośbą o imiterw.en.cję i 1>0 
trzech miesiqcach. otrzymaliś­
my odpowiedź treści nastę­
pującej: ,,Inte;wen.1owa.liśm11 
w ŁPBW „Dą,browa"' w spra 
wie praUJ'i.&,owego i ostatecz· 
nego naprawienia tvn-kóto 10 

/.okaiu 1IJ7" 18". 
Nareszcie 1>0 roku in~ 

cji odpowiedź. Można bu 
spraw~ oowżyć ju.ż do a;lvt; 
tylko co zrobić z 11.lLtre-tnvm 
I.oka.torem? 

A może by pmpi.e111Ga.mi z 
grubawego już ta•mu <JJkt Wiń 
ta.petować su.fit? 

(ZW) 449 

A w Łodzi? 
Centr. Laboratorium Przem, 

Odziezowe.go opra·cowało 1 w:pro 
wad:r,iło w żyde w Zbąszyń­
skich Zakładach ·kompleksOIWą 
organtizację pra.cy szycia ko.Szul, 
Po 4 miesiącach można stwier­
dzić dziś, że wydajność pracy 
wzrosła o po;nad Hl pro.c. Po­
dobną orgallJlzację wprowadtUl 
się w następnych zaJkladach.. m. 
in. w Ostroiwcu i Leg·nicy. 

CK) 

9.40 Dla dziecińców wiejskich i pio~Em.ka" - a·ud . 18.45 „Kl.ub 

~u~· -«r·k„w kdlteciń;'"· JO.~ PtłOGiMM n ~~~~1a~~~; =c~es~.~t'i". ~::g:; . • OGLOSZENIA DROBNE • OGLOSZENIA DROBNE \. OGLOSZENIA DROBNE 
a e, os op •U ura y. 1(), Konce•rt sy.mf. 2(),31) Aud. lite•ra· ---- -- -- - -- -- ---- ----

K-Oncert rooryiwkowy. li.OO Dr e.311 Wiau. 8.:15 „.Teden mteń W oka. 20.50 Wią'LHrn.ka me-1. 21.00 z DUŻY og;ród z letmilm KOŻUCH damski lub fu- „SYRENĘ" 102, stan id<!>-
żabiński przed mik.ro.fonem. ll.JO urzędzie". 8.55 Wiązan.ka melo- kTaju , ze świata. 21.27 Wiad. NJERUCHOMOSCJ domkiem, z prawem bu- trc, średni ro.z.miar - alny, sprzedam. Stoki,. 
Mozaika muzyoz;na .. 1.2 . ~5 z kra- dii. 9.o5 KO'Ilcert dnia. 9.SO Pu- s""'l'tOIWe. ~ ,30 Muz. rozrywko- · d "'--d . j 4 k · 0~ ty &„7„ B' 1 .ra s·•·- 1•2 Ju i ze świa<ta. n2 .2S .Ro1ni-c-zy kwa blicystv.ka międzyna.roclowa . l0.00 „_. "" owy, przy """ zm.ne ·u,pię. ier """" lA1 u · no 1""' v • 

dTa,ns. 13,00 MU'L. symf. l 3.4-0 Morze 'w JllJUzyce kompvzytorów wa. 2.2.05 „zagulbieni" - fragm. PLA>C 8&5 m kJW. na no- - sprzedam. Po obej- ro Ogroszeń, Piotrkowska 
SiwojSlkie melodie. l4.00 „l<'ara•b.i- fra,ncuskJch. l-0.41! z życia zw. :>i:i.25 Muzylka tanecima. 23.50 Wia- łach. sprzedam. wiado- rzeniu d2'JWonić 471-02. 9'6. 8447..g LO K A LE 
ny" - f,ragim. 14 . .J5 „~a w Rad.z. 11.00 Porantnv koncert. ll.35 dOIIIl<:l!Ści. m<>sć; Hu"t>oira 6/olO, ro. 37 ADW. BOGAJSKIEMU1-------------------
przeltiroju" - a .oo . 15.00 Wiad. Reportaż PI. 12.05 Wiad. 12.ilO TELEW:tz.JA goclz. 17· 83112-g Ma•rianowli Wsch<><lnda DWA polko.je, kuchnJa., 
15.()S Blęki<t:ne melodie. 15.30 Hm- Ork. •rozrywtlrnwe. 12.45 UniJWeir- 1- HA ZIEMI, 65 dr~~ R Ó Ż N E . 49, skradzi"o.no Jegit. wy- kwaterunko.we, r pdę<tro, 
maitośei murzyc12me. 16.l! ;,Rytmy sytet RadiotWy, 13.00 Piosen•ki z 17.20 lekcja jęz. ros. (W) . ciwocowych, budynki mu dainą ~z Radę Adwo- częściowe wygody, za-
Trój,miasta" g.ra zes,pół J. To· !Umów. 13.20 ,.,Noc w Lizoon.ic" 17.40 P•r<>g•ram ·pt. „zan1m doipły- rowane, p01kój. kuchnia, POLAK z USA, poszu- k_a~ą. 8~_:-g_ m1enię na pokój, k.uch· 
maszewskiego. 16.3.'i Program .mło - odc. l3.40 (Ł) Infonnacje. 13 .45 niemy do Meksyk.u" (W). 18.00 garao:, 1p11wmca, stajni.a - kuje p. Jadzi z Lodzi, SZKOŁA .tańców CYt"ul- nia i pokój oddzielnie. 
dzieżowy „Ewa i Księżyc". a7.05 (Ł) „Sejmilk chł<>pskiego samo-_ „Spobkani.a z przy.redą" - p.ro- sprzeda.m. Łódź, Wi- l>Oznanej w W.a!I'szawie _ 'kiego., Łódź, KilińskJego Oierty „84114" Biuro OgiłQ-
„Kultura pilnie poszukiwana". rządu" - reip . 13.55 (Ł) Aud. mł<> g·ram f:itlm.owy (W). 18.2.5 AZY- dzew, Laiwinowa Z4, A. 1959 r„ Aleks.an.der na- 46, tel. 335-42 przyjlllJUje sze11, PiotrkotWska 96. 
17.2.5 Koncert chóru PR w Kra- dzieżowa. 14.10 (Ł) Komunikaty. MUT" - mtod?Jieżowy m~gazyn n.omański. Całość wyłą- wldo.wski, Ka'!"tuzy, Ma•r- zgło.s~nli.a n.a ku„sy wa- POKOJ 14 ro kw., k.uch-
kowie. 17.45 Po•rad.n:i1k językoiwy. 14.15 {Ł) Gra Zespół Łęczyckich woj~kD!Wy {W). 19.00 „Meksykań- czon,a ~ kwaterunku, chwackiego 8. 3857-k kscyjne. 9202-g ni:a, przed'POkój, &'Pi~k.a 
18.00 W.i~d. 18.«I Encykloped.ia Zaik.ł . Górni.czyoh. 14.31> Technika ska orzygoda" - Sergiusza SAMOCHODY (kaIDalizacja) w małym 
aJ<tua!Jnosc1. l8.J5 Chwila muzyki. na oo d'Lietń. 14.45 Koncert j.ugo- Eisenstein.a {W) . 19.50 Dobranoc" D~EK jedtn<>rodziruiy z GARA:t, ul. Pl<l'trkowska- domu z .,.gródikiem kJwa-
18.2() KOtl'lce.-t dlllia. 19 .. 15 „Ze wsi słowiańskich ork.iestr r~rywko- (W). Z0.00 Dziennilk TV (W). 20.~ og1róclik•1em sprzeda~. Ce- -Zlwlrki. z:imienię w oko- „_ _ „ _ lterunkowe przy ' Kola 
l o wsi". 19.30 Muzycy z.ag<ra1'.i- wych. 15.00 Ch.wila mu,z. 15.()5 Wiadomości dnia ('Łódź). 2!0.35 na 60.000 u. M;es.zka- Hey Kilin.s•kiego......Naru'bo- „IFĘ F 8 i „Ford 8 DA Ol1wodowej za.mienię na 
e>..ni na wiarszaw.s•kim FestiiwaJ.ul „Miasto, które do nas mówiło" I II TV Festiwal Teatralny ,.Dzie-\nie na zamianę w bilo- wicza, telewizor ,;Ales" sprzedam. Tel. 55J-75 po mies:nkanie' w bla.kach 
.Tazz Ja•mlbmee 62 i 63. 2<>.00 - Leboa-ik. aud. 15,3() Aud. dla c i n.ni kocha.nkowie" - dramat kach, Chojiny, ul. Na- 18-ca!.OtWy, akordeon 80 g~~ 1JO. 8423-g ewent. s,półdzielcze. OfeT­
Dz!~n<nik. ~o.u. Wiad._ sport'>We. <'l~!eoci ,.Ten niepo~·kro.miony" Fe•m.a1nda Cromimelyneka (Po- ruS<ze.wiicza 55<a, tel. 334-911 basów, sprzedam. Tel. MOTOROW·ER „Koma·r" ty 8324" Biur Ogło.szeń, 
20.30 W1eczor literacko-muzyczny. O.de. a. 1~00 Wli<!d. 16.<15 (L) K.on, z<nań).. ok. 22.35 Dz.lenn:Lk TV (W). do gicil()a:. a:;. Rogo.z.ińsk~. m-as. 84$-g sprzedam. Tc!. 546-27. p,,.,t;kowska ~~ 83U-g 
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,_,!!1~~~~""~!!~-1 "!~i! ! .~~!wk,<h „ ~w~ ~~~~~~ „~!~~.~~w~~~~ Wręczono szarfy pierwszym mistrzom CRZZ 
lecieli WCZO'l"aj do USA by uczest- grupy amerykańs!kiej lruterligl. karS<kiej dru'1:yny ŁKS w ostat- tów. Z najsJa,bsz.ą niewątpliwie w b t ' • • 
B ł k t kl d lo~iaty!~:r~~e~e~o n~~tr:~ą~; ~~:ta~~~'rl.~~ac~yi~~';,~%,ch~z~~= Y:f~~;.~;~\:r:~.}:,ą ~= ~~~ SO o ę wysc1g na szosie Q UC a spar O a D mi przeoiwn:i!kami: gó1nie na poczatltu rundy jes.ien- k.oncic rekordową uc1.bę za,w•-

spółdz.telCó'·, 7.VII. z Ferencvaros (Węgry), ~ejC:z:o~ó:.;t~~i:e1tldz:li~~rca~~ ~~)~~~~ ~~:~e 1;~e:iol~łu:'0.~ Startu·ą kolar e Franc1·1· 1· Wio h W 11,VII. z K1iana·rnock (Szwecja), rósł o<0tYT?i'z,m, 2ld~·rza.!o się je<!- Jakże mizern.ie. _przedst~wia się J Z C W niedzielę 4 bm. odbędzie 14.V'II. z West BromWich (Am,glia), na•k, niestety, i to znacznie ten dorobek jesh ziwazyc, że po 
się na stadionie na Julianowie 18.VII. z Fe.-encva•r06, 21.VII 7. częśdej, s:z,crzegó1nie w ostatn.ich jecl,nym .punlrnie stra<:ili na rzecz · finał spartakiady Lódz.kiet1o Klimairnock i 25.VII. z West Brom tygod,niach, że z<-&pół czerwono- ŁKS tacy potEmtaci tabe-li: Jak ~ Wyścig dr.uż.ynowy !Ila 4000 m 'Zlw. Sµóldz. Pracy. wich. biatyoh balansował na kra.wę- górnik, Szombierki i Legia, a 1) Łooź w skła<lzie: Józef1>wicz, Tyl·ko p1erwszy mecz z Ferenc- dzi 51padku. wardia. Polon.ia byto.mska i Za- ~ -p Zieliński, Waeheeki i Miziołek Imprezy rozpoczną się <> va.-os Polonia rooegTa w Chica- Focma drużyny był.a wyjątko· gtębie nawet po d;wa punkty. ~..,::;o ~ - 4.47,0, 2) Szcrecin - 4.48,0, ,go::lz. 10 indywidualnym tur- go, po?.o\S<tałe nat01Iniast spo·tka- wo n,ieustabilizowa,n,a, Miała oina Niewąt,p1ilwie na stab11izację fo.r ł!b 3) Wrocław _ 4.59,2. ruejem tenisa stołowego. Pro- nia odlbęd.ą się w Nowym Jo·rku. dobre mecze, niektóre na.wet my LKS rzutowało przejście d.ru-gram obejmUJje ponadto turniej ba1rd'ZO d<>b<re, w 1ninych nato- żyny n.a n<>Wy styl gry, bardziej · ~ 11 Wyścig tandemów wygrała szachowy, k<>nk:ureneje ptywac- w skład ekipy Po1onii weszli: miast zawodziła, co szczególnie nowoczes.ny . z wi<:kszym powo- l l mł•Yda pa.ra kolal"Zy łód"Lkieh 'kie, lekikoatletyc7Jlle, ciężary, a bramkar:r.e: Szymkowiak l Brol, dało się z-a •UlWa,żyć, gdy miała dzen.iem moż.na go było sto<;o.wać, Gorzkiewicz K1>tliński _ ta1kże finałowe spotkania W ~~:ie.,;, P~:Z~~·. ~~·~~~; ~iJ.bs';y"~'.en'a z przeci.wn.ikiem ;~ecf~':nj.k~~oza:~a.~~w~~;~:, :, 11,6, 2) Szczeci111, 3) Kielce, siatkówce żeńskiej i męsik.iej Grzegio<rczyik, orzeohowskA, Nie- Przeglądając dorobek punkto- tym względzie. Słabą stroną ct·r·u "" Zaw-ody skoń<l'Lyły się O godz. ora:z W pike nożnej. roba, napastnicy: Ba ·naś, Faber, wy łodzian widzi.my, że maksy- żyny ŁKS jest, że nadal nie potrafi I I 23, Rozdanie nagród ZJWyci~ Li'berda, Jóźwiak, Lukosz.czyk, malną i·lość 4 pull!któw zdobyli ona narzucić p.rzec.iwnikowi, 
nastąpi 0 godz. 20. Pog<r~a. Saomidt. oni w spotkcniach z Pogonią, a szczególruie słabszemu swego sty-
---------------------------------------- lu gry i zibyt często u.lega jego 

Żałować należy, że wyścig 
nie obudził większego zaintere 
SQwania publiczności. Sądzimy, 
że przyczyną braku zai111tereso­
wa.r:ia jest m. in. zbyt późna go 
dzina rozpoczęcia tej imprezy. 
Zawody wyzmacrone z<J&ta.ł~ na 
godz. 19.30. 

JlllllllllllllllllftllłłlHlllllllllllllllllllllllllllllOllllllllOflORlllIDllllflllllHlllllllfllllllllłlłlltlllJllllllllllllllllllllflllflllllllllJlllllllllllllllfllllll su.gesti. Niczym innym bowiem Przy pięknej pogodzie rozpo-
DYŻURY APTEK nie da się wyUu:ma.czyć zaska- częly się wczoraj w Helenowie WA2.NE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 09 Ci~IJ 1 ?~'fiOi'Y.'IJ P1. Kościelny 8, Pi.otr-Pogot. Milicyjne 01 1r~ ''dZ/,O, /, 
1
r kc-wska 67, Piotrkowska S00-00 3'J7. Armii Czerwonej 8. 

'00-00 Ob'!', Stalingrad u IS. Pl. 
Straż Pożarna 08 Pokoju 3. 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 

300-57 my ewolucji". Cąnne ,.Hrabia Monte Chri$tO" DYŻURY SZPITAL] 
301-01 godz. 10-15. (panorama), od lat 12 · 1 · H w lf 1 LMIARNlA nna (fr )' godz. 15, 18.30. Sz_pita . im. • o • u • Inform. kolejowa 581-11 l'A - CZ"y MŁO.DA GWARDIA (Zie- Łag1ew.n.1cka_ 34 przyjm_ .u-lnform. telefoniczna 03 godZ. 10-18. j od h · ZOO (ul. Konstantyno-w- Jona 2) „Złoto Rzymu" e r . ząc:' 1 c ore. g:u:i-e-TEATRY ska S/1Q). Czynne 00 00_ lat 16 (wł.) g. 10, kologicz;rue z . Dz1eJn,1cy 

g. 9 do 20 (kasa do 191. 12.30, 15, 17.30, 20. Bałuty, poradni r_Ejo<no-TF.A1'R JARACZA (Jara- MUZA (Pabianicka 173) w;:j n .r rn, z Dz1eln~cy 
c:za 27) g. 19 „Koneert". Jt 1 N A „Gejsz.a" (pa1I10rama) od ~ ;dzew, oraz z Dzielnicy 

TEATR NOWY (W!eckow lat 16 (USA) godz. 15, Gorna - poradnie _K, 
skiego 15) nieczynny, l'OLONIA „Gładka 17 30 20 orzy ul. Przybyszewskie-. 

MAŁA SALA (Zachodnia $kóra" od lat lS (fr:.) OKA ' n-'uwlma nr 34) ,;:o l Ciesz!kowskie;;o. 
93) !!lieczyruna. g 10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Z JX>W'odu k-0-biety" Szp>tal im. dr u. Jor-

TEATK POWSZECHNY WISŁA „Szkarłatne (franc.) o<l lat 16 godz. da.na, ul. Przyrodnicza 
(Obr. Stalingradu 2l) godło odwagi", od lat 15.30, 17.45, W.~. • 7/9, przyjmuje chore gi­
inieczyaw.y. 16 (USA) godz. 10, 112, PIONIER (Fra!'ci.sz;k~~ska r:ekologlcznie i rodzące z 

TEATR 1•1s (Traugutta 1) 14, 16, 18, 20. 31) „Na tropie pobcJan- Dzielnky Sródmieści-e, 
nieczynny. WOLNOSC -: „Judex, tów" oo lat 16 (a:ng.) oraz z Dzielnicy Górna 

OPERETKA (Północna 51) albo zbrodnta ukara• godz. 10, 1:2.30, 15, 17.30, _ porad;nia K, ul. Lecz-
na" od lat 12 (franc.) 20. n.icza 6. nieczynna. godz, 12.3-0, 15, 17.30, POKOJ (Kazimierza 6) TF.ATR ARLEKIN (Wól- 20. „Kuba w ogniu", od Szpital im. dr M. Ma~ 

czańska 5) nieczynny wŁOKN'lARZ „Ape Ja.t 16 (kubańskiej) g. durowkz:i, ~· FornalskieJ 
TEATR PINOKIO (Ko- Regina" od la.t 18 (wł.) 16 18 20. 37, przyJmnJe cł1o~e g1-

per.nika 16) nieczynny. godz. 10. 12.30, 15, 17.30, POi.ESlE
0 

rFornalskiej 37) nekolo_gicznie i _r~zące_ z 
20 „Winda towarowa" (f•r.) Dz1e.ln1cy Polesie 1 reJo-

WYSTAWY ZAĆHĘTA - „Bud. syn od lat 16 godz. ł7 19. nowych poradni K nr 11 
OSRODEK PROPAGAN- farmera" (panorama) POPULARNE (Ogr~dowa i 12 z Dzielnicy Widzew, 

DY SZTUKI (Park Sien od lat 16 (USA) it. 10, 18) Ludwiku do ron- oraz z Dziein.icy Górna 
kiewicza), Wystawa 6 12.30 IS. 17;30. 20, dla"'' (jugosl.) godz. 17, ~rad,nia K, ul. Rud,zka 
skandynawskich grafi- TATRY-LETNIE - „Ka• 19. .s3. 
ków. czynna od godz. rambo!" (węg.) g. 2-0.15 ROMA (Rzgowska 84) Chirurgia Południe 
10-13 i 15-18. (kino czynne tylko w „Skarb w Srebrnym <;z.pita! im. Jonschera. 

dni pogod;ne). Jeziorze" (pano.rama), ul. Milionowa 14. 
BIURO WYSTAW .ARTY- STYLOWY - LETNIE od lat 12 (NRF) godz. Chirurgia Północ 

STYCZNYCH (Plotrkow „Co się warzyło Ba.by 10, 12.3<l. 15, 17.30, 20. s~pital im. Biegańskiego 
ska. 102). Wystawa go- Jane" (USA) godz. SOJUSZ (Płatowcowa 6) uJ. Kniaziewicza 1/5. 
belin6w Tamary Hans. 20.15 (kino czynne ty!- Noc.ny gość" (panora- L 1 • • s t 
Czynna od 10 do 13• ko w oo! pogodne> ~) 00 lat 14 (czechosł.) P'r~;;~o og:;:_· vJ''/?i'crd,.-rg~ 

MUZEA i\DRIA (Piotrkowska 150l god,z. 17, 19. k 19_ ' ' 
Pożegnanie z tytułem - ,_. . s a "· 11-IUZEUM mSTORn RU- •. Ksjażę i aktoreczka" STOKI (Zoocze) „Burza Okulistyka: Szpital Lm. 

CHU REWOLUCYJNEGO od lat 16 (USA) god.z. nad stepem" (pa.nO'l"a- Jonschera, ul. Millo1no-(Gdańska 13) tel. 364-42 !(), 13, 16. 19. ma) od lat 16• (jugosl.) wa 14. 
czynne w godz. 10-17. 1':!\:ERGETYK CAL Poli- god.z. 15·30• 17·415• :io. Chirurgia I taryn'gologia 

MUZEUM WŁÓKIENNI- techniki 17) „Generał" STY~~WY - STUDYJNE llzlecięca: Szpital im. 
CTWA (Piotrkowska 282) (USA) od 1. 9 godz. 17, (K1lmsk1~0 123) „Ran- Konopnic-ki.ej ul. Spor-
Wystawy: „Tkanina pol „Weekendy" (pol.) od cho w dolinie" (pano- !!a 36_50, ' 

1. 16, godz. 19. rama) od lat 16 (USA), • • :s.ka w zbiorach mu- GDYNIA (Tuwima 21 godz. 15.45 18, 20.15. Cb1rurg1a szczęk1>wo-zeum", .,z dziejów włó „ od lat ' twarzowa: Szp. lm. Bar-kienn.ictwa lód.z.kiego" „The Beatles STUDIO r.umumb:v 7/91 l;ekiego ul Kopcińskie-- czynne godz. 10-17. 12 (ang.) g. IO, 12, 14. „Paitria a muerte" od ,!0 22 ' • 
16, 18, 20; lai\: 12 (.pol.) god,z. 17,15. ~ · • 

MUZEUM SZTUKI (Więc rIALKI\ (Krawiecka 3(5) „Ka.la.pało" od lat 12 ., T':'ksykolog~a: I Centr. 
kowsk!eg0 36) - czyn- „Obok prawdy" od lat (ibTaz.) gaoclz. 19.30. Szpital Kli;1'.1czny WAM. 
ine g. 9-.lS. 16 (pol.) g. 16, 18, 20. rA TRY (Sienkiewicza 40) ul. żeroms.nego 11:· 

MUZEUM ARCHEOLOGl LDK (Traugutta nr 18l Gapiszon wędkarzem" Nocna pomoc Ptelęg-
CZNE I ETNOGRAF!- „Kasiarz" (ang.) od "Jak s:r.aruś po Pol: niarska dla m. f.odz; -
CZNE (Pl. Wolności 14) lat 16, godz. IS. 17.30 ;~e wędrował", „Gosza- Al. Kościuszki 48, tel. 
nieczyn.ne. 20. samoehwala". „Pio- 3'24-09 od godz. 19 do 4. 

MUZEUM KATEDRY E· ~fEWA (Rzgowska 94) truś i jego zwierzęta" Nocna pomoc lekarska 
WOLUCJONIZMU (Park „Beata" (.Pol.) od lat il6 godz. 16, 17. 01·zyjmuje zgłoszenia t<>­
Sienkiewicza). Wystawa go<l.z. 16, 18, 2;0, „Pingwin" od lat 16 lefonl=ne w godz. 19 
pt. „Niektóre p~oble- 1 MAJA (Kilińskiego 178) (pol.) g, 18. 20. do 5 na n.r tel. ł44-U. 

k·ujących niepowodzefl. Mk;dzynarodowe Wyścigi Kol~r 
Nie dosć peowff!a po-zycja w skie o Mi3tr:.z;ostwo CRZZ. 

tabeli zmusza,La po.za tym zespół 'N imprezie tej <il:ok niemal 
do za.chowania nadmiernej o-stroż całej nais.zei czołówki udział 
ności i stąd często prz~tav.ianiel bi<Jlrą goście "z• FII"a·ncji i Włoch. 
stlę na g.rę defens)"Wtt1ą, niekiedy U , . 
~apewne wskaza•na ze względów . l'OCZys.ego <>t'?Ja.rci'.1 re.w~ 
tak tycznych i nawet skuteczną. dow dO!konal w_ irn1eruu korn1-
Iecz za to mało efektowną i n,ie tetu orga.niz<JCYJnego sekretarz 
'.1vwierającą na widzach zby.t do- WKZS E. Miller a przy 
datnlego wrażenia. dź·w:ękach Miqdzym.a~dówki fla 

Tyn:. niemniej z 1przyjemn<>ścią gę na m~ w:cią~1~ął reprez':'n­
możemv stwierdzić że wzrosła tant Po.Iski, olimp1Jczyk LucJan 
s1poist~ć zes,poł•u, i że w koń- JÓ'Zef<>wicz. 
cowym okresie. roz,g.-ywel< linia Pierw.sizą konkurencją był a<taku, te•n naibard1Z1J.<>J newral- b . . _ gicz.ny punkt zespołu. w nowym wy.,c1g n.a 1000 m na. cza„ '.Val 
zestaw;eniu znacz.nie się pod- ka o. p1oc~_ze :n1_eJSCe Inlała 
ciągnęła i nie raz.i. jUŻ n.ieza- roiz:strzygn_ąc s1q m1ęa·zy Wachec 
ractnością. kim a Jozef1>wiczem. Tymcza­

Ob<Xmie po okresie wie'fil<iego 
napięcia, gdy na.siąpiło o<lpręże­
n.ie, .pó.~ka'l'ze ŁKS mogą swo­
bodnie przygoto•wać się w ok.-e­
sie przerwy półtOII'amięsięc.onej 
<o n.owej batalii o punkty z 
ugTuntowaną wia:n1. że w osta­
t.0C";;ny,m roZlrachwruku wypadną 
znac.z.nie leoiej. 

K. ROIZMYSŁOWI<:Z 

„Jednodniowa 
Jazda Konkursowa„ 

W ;,Jednodini.owej Jeździe Kon­
kursowej" do Ląc-ka organieo­
wamej iprcrez Au.tomeobi•liklub Łódz 
•ki brało udział 17 samochodów. 
Po wykona.1·i.u prób s1prawnoś.ci.o­
wych ma.z przejechaniu trasy 
rajdu dt.ugości 1'31! ~m w kla­
sie I-JII. _ pierwsze miejsce za­
jął Jacek .J'ainyst (1puruktów 'l:l,6) 
na s.aimochod-zie rnaT.k1 „ Tra bant", 
d'rug;ie Zygmlllll!t Konopski (.pun,k­
tów 86,2) na saimochodz.ie mar­
ki ,, Warrtburg", trzecie Krzysztof 
Hrabec (,nun1l<tów 105,0) na sa­
mochod.z.ie mairk.i ,,Syrena''. 

w klasie IV-V pier.wsze miej­
sce zajął Zdzi51a.w Mo<l1ińskl 
(pun1kitów 79,8) na samocl1odz.ie 
marki „O.pel-Reikorrd", drugie­
Ireneus.z Nocl1za'l< (pull!kitów 86,0) 
na sa1rnochodzie marki .,Mos­
kwicz'', t~eoie Wojci~ch Łysalt 
(puniktów 87,8) na samoc-hodme 
ma1rki ,,Warszawa''. 

:Lmpreza była sprMvdZiia.nem 
umiojetności jeźdizieelkich, jak 
również wydecziką turystyczną 
nad ,pięk,ne ookcr1ice jeziora Łąc­
k.iego. 

sem obu n.a3zych kolarzy pogo­
dz\.11 zawodnicy :v;:miejs<XJ•wi. 
Wyścig wygt'ał reprezemtrunt 
Wrocławia Kieszkowski. Uzy­
skał <>n czas - 1.11,8. Drugie 
miejsce zajął Koszewski (Szcze 
cin: - 1.12,6 a dopiero trzeci 
był J6zefowicz - l.lZ,6. Dalsz.e 
miej:>oa zajęli: Wache~ki (Łódź) 
- 1.13,0, Faligows.ki (Szczecin) 
- 1.13,2, Wa·w:rzyP.iak (Wro-
cław) - 1.16,4. 

K<alane Włoch s.tarlowaJ.i po­
za konkursem. Najlepszy ich za 
wodnik Pagliaran.i uz)'>Slkał sto 
.su.nk0<wo słaby c~as - 1.17,0, a 
Ceoehetti - 1.19,0. 
Bezpośrednio po s-kończonej 

k·onkuremcji trzech pierw~zych 
zawodJn.ików udekorowanych 
wstało sza'1'faml mistrzowskimi. 
Cerem<Jmii dekoracji dolmnał 
prezes SKS Społem dyr. Siefa,n 
Błaszczyk, 

Wyścirt. na 4000 m zatkończył 
się pelnym zwycię~em fawo­
ryta tei konkurencji i rekordzi­
sty Pol-siki Lucja•ną Józefowi­
crzia (Łódź). Uzyskał on czas -
5.05,0. Dt'Ugie mfoJsce za,jąl 
Stnum1Pf (Szczecin) - 5.12.0, a 
trzeci by! Zielii1ski (Lódź) -
5.22.0. Morżna z wy.n:ilków tych 
wywnioskow<ić. że .Józef-O'Wicz 
z.2czyna wracać do formy i że 
jeszcze w tym sezonie odnosić 
on będzie wiele cennych zwy­
cięstw na dyst.amsie 4000 m. 
Wyścig sprinterów na 200 m 

wygra!, 1aik było do i:>rrewidze 
nia U,jąc ze Srezecina. Jest on 
na naszych tor.ach J>ezkonkuren 
cyjnym zawodnikiem. 

W sobotę na SZ·ooie pabianic­
kie i o godz. 15 (start i meta 
przy Par:ku Wenecja) rozegrany 
rosta!Thie 100-kilornetrowy wyścig 
diruży.n01Wy n.a czas. Startuje 25 
zespołów. Sta'rt następować bę­
Oizie w odstępach co 4 min. 

W niedzielę natomia:rt odbę­
dz.ie stlę wyścig indywidualny 
na trasie Łódź - PiQl\["ków -
Tomaszów - Rawa 1"1azowiecka 
- Brzeziny - Łódź. Met.a wy­
Z!l'llaczona wstała :na torze kolar 
s-kim w Helall.O'Wie. Zawodnicy 
oczekiwani będą na mecie już 
od godz. 14. Zapowiada się cie 
kaw·a walka naszych ka<lrowi­
=ów z Kudrą :na azele z kola­
rzami WJ;och i Francji. Jakoby 
goście nasi reprezentują zn<Scz­
nie wyżs·zy poziom na szooie 
niż na forze. Przek<mać się o 
tym będziemy mogli już w so­
botę w cza3ie wyścig.u drn:ży­
nowego na cz.as. 

;J, NIECIF,QKI 

Inż. Pieczewski (łódź) 
czwarty w Lesznie 

Uczest.n.icy szyibowcoiwych mi­
s1>rzostw Po•lsk.i mieli znów 
dzień odlpoczynl<ou ponieważ kił 
ku żaiwodników nie zdążył-0 po 
wroc1c do Leszna po srodo­
wej k.onku'!'encji. 

A oto klasyfikacja mistrzostw 
po dwóch k<>nku.rencjach: 

l) Makula (KatoWice) 1.567 pkt, 
2) St, Łuszpiński (•Wrocław) 
1.514' pkt„ 3) Muszczyńskl 
(Ostrów WlJq>.) 1.511 pkt., 4) 
Pieczewski (Łódź) 1.479 pkt., 5) 
Witek (Kielce) 1.434 pkt., 6) 
Wróblewski (Bya.goszcz) l.431 
pkt., 9) Kępka (Bielsko-Biała) 
1.31!1 pikt. 

Sta,l'ltujący w mis~rzostwach 
poza k0111'kUTSem .rerzy Popiel 
l'l.a szybowcu „Zefi·r-3" uzyskał 
w dntglej konkurencji odle­
głość 191 km, za co otrzymał 
3&8 pkt. ,W dwóch konkuren­
cjach Popiel ze.ł>rał - 1.5l!S JJ'kt. 

* POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWlESC „DZIENNIKA" * POWIESC ,,DZIENNIKA" * POWIESC ;,DZIENNIKA't * pOWIESC „DZIENNIKA," 

- Bo ja wiem. Ma talki zamia'l'. Podobn& 
ciuŁa dolary, które jej córka pirzysyfa. 

- I za sto lat nie uciUła. Ja tam uważa111; 
że ona do Ameryki nie wyjedzie. Prędzej na 
Powązki al'bo na Bródno. To staruszka. 

- Staruszka - Pl'1Zytatk:nął Jan i zamysJil 
Siię. 

Wa.liczek pociągnął z kiufią durży łyk piwa. 
- Słuchaj, Ja.siu, ta.ki jesteś fajny chłop; 

że chcia:llbym ci jakoś pomóc. Preyóaioiby ci 
się .parę patyków zarobić. 

- Pewnie, żeby się przyd~~<>. 
- No, widzisz. Czuję, że będziemy 1'a7.eill 

robić niezłe interesy. 
- Jakie t.o interesy? 
- Powoli. Nie bądź taki w gorąc.ej wodzlie 

kąpany. Umówimy się na jutro, to sobie 
SłpQ!rojnie pogadamy. 

- Jutro nie mogę. WyjaźJclZam z rodzim\ 
na urlop. 

- Dokąd jedziecie? 
- Niedaleko. Pod Soah3<!Zew. 
- AO.e mógłbyś się wyrwa.ć na jedłh dziri. 

do Wars?.awy, co? 
- Pewnie, że bym mógl. 
- No to, bracie, jutro odwieziesz rodzi· 

;nę, a pojutrze przyjedziesz do WarFO.aWY po-

gadać ze mną o inte:r:esach. Spotkamy się 
tutaj w tej knajpie, O dwunastej. Przyje­
dziesr&? 

Jan zawahał się. 
- Chciałbym wiedzieć oo to za interesy? 
Waliczek poklepał go po plecach. 
- Nie bój się. Be-z: rycyka. Ze mną nie 

zginiesz. Od razu ci wpadln!.ie trzy, czte:ry ty­
siąc.e. 

CZJtery tysiące? 
A coś ty sobie wyobr<i.Z:ał, że ja cię d1a 

stu złotych będę ściągać z w-lopu? Nie, bra­
cie. Mnie drobne zaxooki nie interesują. Zre­
sztą, pojutrze porozmawiamy. 

Wy.pili j.e=e po jednym piwie i Wa­
''liczek siki:nąl na kelnera. 

- Panie Mieciu, pa.n będzie l:askaw rachu-
n.eczte"k. • 

J;m wolno wraca.! <lo domu. W glowie s.zu­
mial: mu wypity al'k.oohol i cała ta rozmowa 
z tym gr.iubasem wydawała się dziwnie nie­
realna. Chwilami nawet Vl')"Clawa.J:-0 mu się, 
że to się w ogóle ni·e z>darzylo. Postanowił 
jednaJk przyjech;;ć na spootoka.nie. A maże rze­
czywiście ud.a mu się zdobyć troch<:i pie:lię­
dzy? 

Pan Lucjan wś, s,!)Oj:rza.wszy n.a chmurną 
tw.airz żony, powiedział wesoło: 

- Zdaje mi się, Anleiciu, :że wszysbko się 
załatwi na sto dwa. 

ROZDZIM... IV. 

stał w oklnie i p.atrzyl na . &Zał'ą śoianę 
pnzeciwleglego domu. Crul og:;rniający g.o 
be7JWl<?d. Du.że krople potu spl:ywaly mu po 
twarzy. Nie chciało mu się nawet sięgnąć 
do kieszeni, żeby wyjąć chustkę i wytrzeć 
tę !epiką, wstrętną ciecz, ooiadającą na c::ro-

le i policzkach. Z wąskiej ulicy płynęło dusz­
ne powietrze, pełne Jruic:hennych za,pachów. 
z oddaJ.i oola:tywa:ly krzyiki bawiących się 
dzieci. 

Wiedział, że wreszcie będzie się musiał 
odwrócić i wziąć u<lziaJ w tym, co się dzia­
ło za jego plecami. Pregnęl odwlec tę chwi· 
Ję. Du:i:o dałby za t.o, żeby go tu.taj ktoś za­
&tąipil, żeby nie trzeba byto nic mówić. o nic 
pytać. Zapalił papierosa i wciągnął w pJ:uca 
dużą porcję błękitnego dymu. To go trochę 
uspCJ1koik>. Nie mógł zrozumieć co mu się 
stalo. Skąd nagle to przewra:hliwierue? -
„Chyba jestem zmęczony" - pomyślał i i:>rzyj­
rzal się papierosowi. Był przecież przyzwy­
czajony do widoku śmierci. Widział już w ży­
ciu du:żo trupów. Był obecny przy niejednej 
sekcji ziwldk. Więc dlaczego właśnie ta z;bToo­
nia zrobiła na nim takie wrażenie? Nie 
mógł juiż dllliŻej stać bezczynni·e i patrzeć na 
mu'1'. W końcu zwróciłoby to uwagę tam­
tych. Musi.al myć calej siły Wl()li, aby się 
od wrócić. 

Drobne, wyschnięte ciało, ciągle jeszc-ze 
rysowa·lo się ciemną µlamą na czerwOIJ)"Ill 
dywaniku, który wyglądat jak kałuża krwi. 
Włosy miala zupełnie białe, baird:z.o gęste. 
Na szar:ej, pomars=onej twa:rzy zastygt wy­
raiz trwogi i :zx:liz:iwieni.a. ZdawpJo się, że by­
ła za'9koc:m.na niespodziewanym nadejściem 
śmierci. Nogi podlkurczone. Ciemna Slllknia 
rpr.z.ykrywala nieomal ca-1'kowicie czarne, za­
kur:rone pantofle. Ręce byly podniesione ku 
szyi w odruchu obrony. Pake szeroko roz­
czaipierwne. 

- Czy można zabrać zw}oiki •.. wwa.rzy&u 
karpitanie? - spyta,! sierżant C1eoslak. 

Sarnecki ski·ną•l głową. 
- Talk. M<llŻ!na. Moma zabrać. - Jego własny 

głos wydał mu się dziwnie obcy, niemiły, 
- Można zabrać - powtórzył, jakby nie 

miał pewności, czy posłyszano to, oo po­
wiedział. 

W upalne, czerwoowe popołudnde Leokadia 
Kościelna na zaWSZe opuściła Stare Miasto. 

Przez następnych p.ar:ę dni kapitan Sarnec­
ki na próżno U.Sil<>Wał rzJUcić trochę światła 
na tę ponurą i tajemnicza sprawę. Nie był 
nowicjuszem i mizi ju:ż na swoim koncie nie­
jedną rozwiązaną zagad!kę kryminalną. Tym 
razem jednak jego wieloletnie dCIŚW:iadczenie 
zostało wysitawione na ciężką próbę. W żaden 
sposób nie móg1 sobie stworzyć najbardziej 
nawet fantastycznej teoir:ii. uzasa<llniająoej ten 
zbrodniczy czyn. Motyw zbrodni. Jaki mógl 
być motyw zbrodni? Rabunek nie wchodził 
w rachubę. W pokoju staruszka znaleziono 
obrączikę, dwa pierścionki. zei;arek i sto pięć­
dziesiąt złotych, Pod czerwonym dywanikiem 
by!a prymitywna skrytka w podłodze, w któ­
rej Leoikadia Kościelna przechowywała dolary. 
Pięć banknotów drz;ies.ięciodolaTowych, jeden 
dwudziesto- i trzy pięciodola.rowe. Ra!Zern 
ostemdz.iesią.t pięć dolarów. Tego też nikt nie 
zaibral, chociaż ruohorne klepki w posadzce 
były tak widoczne, że wystarczyło tylko od­
~Uiną,ć dywa1I1ik, a nawet stąpnąć nań nogą, 
zeby się zorientować w sytuacjL Ekspertyza 
lf'ka.rska wykluczyJa mord na tle seksudnym. 
Wię<! dlaczego? Dla~o Leokadia Kościelna 
została zamordowana? Orzeczenie lekarskie 
brzmiało: ,.Zg<Jin nastąpił na skutek zadl<i w:ie­
ni.a. Narzędziem zbrodni by? naji:>rawdopod-01:>­
rriej szalik, ail!bo duża chu.itka". Kto i dłacze­
go? Na te pytarua_ na!l.eżalo odpowiedzieć, a to 
nie bylo prosrtR~ 

(lll) Dadsz;y ciąg nasł4?1 
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